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Przyjaźń polsko-radziecka zwrotnym punktem | Obrady II Zjazdu Towarzystwa 
w dziejach i losach naszego narodu 


—stwierdza premier Cyrankiewicz 
na II Krajowym Zjeździe TPP-R 


W dniu 13 b. m. w auli Politechniki Warszawskiej 


rozpoczął obrady 


IM Krajcwy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko „. Radzieckiej. 
"Od godziny 9 ranc sala wypełniła się przybyłymi na Zjazd z całego 


kraju delegatami Towarzystwa. 


Wśród -przybyłych wyróżniają się regio- 


nalaym strojcm górnicy Śląska, przedstawiciele Ziemi Krakowskiej, Po- 


morza i innych zakątków Polski. 


Przy dźwiękach hymnu narodowego przybywa witany owacyjnie Pre- 


zydent R. P. Bolesław Bierut. 

Po odegraniu hymnów polskiego i 
radzieckiego, przewodniczący TPP-R 
mia, Henzyk Świątkowski otworzył 
obrady i powitał przybyłych na Zjazd 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta, 
Marszcłka Sejmu Władysława Kowal 
skicge, członków Rady Państwa, 
członków Rządu F. P. z premierem 
Józefem  Uysankiewiczem na czele, 
ambasadora ZSRR Wiktora Lebiedie 
we, przedstawicieli partii politycz- 
nych, Wojska  Po!skiego, Związków 
Zawodowych, organizacji społecznych 
i. młodzieżowych. 

Owacyjnie powitano dciegację ra- 
dziccekiej Wszcchzwiązkowej Organi- 
zacji Łączaości z Zagranicą z akade 
mikięm — prci. Borysem Urelkkowem 
na czele, jak również przedstawicie 
li Wowarzystw: Przyjażni Czcchosło 
wacko - Radzieckiej, Buigarsko-Ra- 
dzieckiej, Węziersko ~ Radzieckiej i 
Niemiecko - Radzieckiej oraz Komi 
tetu; Słowiańskiego. 

Do prezydium III Krajowego Zjaz 
du TPP-=R zaproszono m. in. Marszał 
ka Sejmu Władysława . Kowalskiego, 
członków Rady Państwa: Barcikow 
skiego i Niećko, ministrów: Wolskie 
go, Dybowskiego, Baranowskiego, 
gen. Ochaba, ambasadora ZSRR w 
Warszaw.2 W'ktora Lebiediewa, 
przewodniczącego delegacji radziec- 
kiej prof. Borysa -Grekowa, przed- 
stawicieli.partii politycznych, orga- 
nizacji zawodowych, społecznych i 
młodzieżowych. 

Na trybunę wchodzi witany gorą- 
cymi oklaskami premier Cyrankie- 
wicz, który wygłasza przemówienie 
powitalne: j 
u Prezydencie! Obywatele 
delegaci! "A+: 

W imieniu Rządy „Rzeczypospolitej 
WB a 
jaźni. Polsko-Radzieckicj. 

Delegaci, obecni na tej sali, repre- 
zentują wielką, masową organizację, 
wielki ruch, który wziął na swoje bar- 
ki zaszczytne, ale zarazem niezmier- 
nie odpowiedzialne zadanie rozwijania 
p umacniania w społeczeństwie pol- 
skim przyjaźni ze Związkiem Radzie 
ckim. 

Jest to piękne zadanie. Świadomość 
głębokiej więzi Iączącej naród polski 
ze: Związkiem Radzieckim przenika 
dziś najszersze masy społeczeństwa 
polskiego. Nie ma dziś w kraju ani 
jednego uczciwego Polaka, ani jedne- 
go dobrego patrioty, który nie zdawał 
by sobie sprawy z tego, co zawdzięcza 
Związkowi Radzieckiemu, jak istotną 
. decydująca jest dla naszego bytu, 
¿i1 naszej niepodległości, dla naszego 
bezpieczeństwa, dla nąszego rozwoju, 
dla naszego dobrobytu, dla naszego 
jutra — przyjaźń, pomoce i sojusz 
Związku Radzieckicgo. (Oklaski). 

Ale zadanie to jest > równocześnie 
bardzo duże, bo na barkach Towarzy- 
stwa, tego wiełkiego masowego ruchu, 
ciąży obowiązek zaznajomienia społe 
czeństwa polskiego z całokształtem 
zdobyczy Związku ‘Radzieckiego! „we 
wszystkieh dziedzinach życia polity- 
cznego, gospodarczego, kulturalnego, 
z techniką i sztuką radziecką, z Ży- 
ciem ludzi radzieckich — słowem cią- 
ży obowiązek zbliżenia obu narodów 
na wszystkich płaszczyznach. A to 
jóst zadanie 'ogromnć, wymagające 
wielkiej i umiejętnej pracy, bo Zwią- 


| List Marszałka > 
` Rokossowskiego 
do nczestników zjazdu TPP. R 


Minister Obrony Narodowej _ Mar- 
szałek . Konstanty Rokossowski prze- 
słał do Sekretariatu Generalnego To- 
warzystwa Przyjaźni, _Polsko-Radzicc- 
kiej następujące pismo, , które odczyta- 
no w pierwszym dniu Zjazdu TPP-R: 

„Z okazji III Krajowego Zjazdu De 
legatów Towarzystwa -Przyjaźni Pol- 
sxo-Radziżckiej przesyłam moje naj- 
gorętsze życzenia, aby Zjazd ten przy 
czynił sią do dalszego wzmocnienia 
więci kruiesstwa i przyjaźni, łączą- 
cych pole! ie masy „pracujące z. naro- 
dami wielkiego naszego sojusznika — 
Związku kadzteckiego i aby. w pogle- 
bianin i ugruntowywaniu tej przyjańź- 
mi prata Fówrroystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej dawała jak najlepsze 
rezultaty.: == > f 
‘Z uwagi na nawał pracy oraz  ko- 
nieczność służbowego wyjazdu w okre 
sie trwania obrad poza teren stolicy, 
nię będę mógł wziąć osobiście udziału 
w pracach Zjazdu. 


Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


Marszałek Polski“ 


"Kongres Towarzystwa Przy' 


|zek Radziecki. jest dziś przodującym 
jkrejem świata: i twórcą nowej epoki, 
jtworzącym nowego człowieka i nową 
kulturę, wskazującym drogi przyszło- 
ści całej ludzkości. 

|- Nasza- niepodległość jest tworem 
‘Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej (oklaski), która 
pierwsza rzuciła hasło samostanowie- 
nia narodów i proklamowała prawo na 
rodu polskiego do samodzielnego bytu. 
Ta niepodległość zrodzona z Wielkiej 
Rewolucji została w dwudziestoleciu 
międzywojernym zaprzepaszczona 
przez polskie klasy posiadające i za- 
kończyła się katastrofą wrześniową. I 
w ćwierćwieku bez mała po Rewolucji 
Październikowej Związek Radziecki 
raz jeszcze stał się bojownikiem na- 
jszej niepodległości. Żołnierz radziecki 
|gromiąc armię hitlerowską, przyniósł 
nam powtórnie wolność i  niepodle- 
głość, (Oklaski), 

Ale tym razem dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego władza w na- 
szym kraju przeszła już w ręce nie 
burżuazji, nie obszarników, nie kapi- 
talistów, ale mas ludowych z klasą ro 
botniczą na czełe. (Oklaski). Dzięki 
temu tym razem niepodległość stała 
lsię niepodległością rzeczywistą i trwa- 
łą. 

Polityka Związku Radzieckiego, si- 
ła Związku Radzieckiego, zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad  hitleryz- 
mem zapewniło nam granice na Odrze 
|i Nysie. (Oklaski). I ta polityka i si- 
'ła w dalszym ciagu zapewnia naszemu 
(narodowi bezpieczeństwo i trwałość 
naszych granic. Właśnie przed paru 
tygotniami zaszedł fakt niesłychanej 
doniosłości. Za naszą granicą zachod- 
nią, dzięki polityce Związku Radziec- 
kiego powstała Niemiecka- Republiką 
Demokratyczna. W ten sposób odwiecz 
na groźbą pruskiego Imperialistyczne- 
go „Drang nach Osten*, która jak 
zmora wisiała nad naszym krajem i 
przynosiła nicszczęścia także narodowi 
niemieckiemu, spotkała się ze zdecydo 
wanym odporem, z potężną tamą w sa 
mych Niemczech. (Oklaski). 


Władza w Niemczech Wschodnich 
przeszła po raz pierwszy w dziejach 
w ręce demokratycznego, pokojowego 
antymilitarystycznego rządu, repre- 
zentującego masy ludowe nowych Nie 
miec i ich dążenie do utrwalenia po- 
koju. (Oklaski). 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, nowego ogniwa w 
łańcuchu państw pokojowych, stanowi 
ogromny i niesłychanie doniosły dla 
przyszłości cios w obóz imperializmu 
i wojny, kierowany z Waszyngtonu, 
obóz, który usiłował i usiłuje argumen 
tami rewizjonistycznymi w stosunku 
do naszych granic karmić i podjudzać 
niemiecki nacjonalizm i militaryzm w 
Niemczech Zachodnich. W walce z nie 
mieckim imperializmem i rewizjoniz- 
mem zyskaliśmy wielkiego sojusznika 
w postaci Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, która rewizjonistów nie- 
mieckich, imperialistów, faszystów, 
podżegaczy wojennych, a więc wro- 
gów Polski Ludowej uważa za swoich 
wrogów, za wrogów narodu niemiec- 
kiego. (Oklaski). 

W ten sposób granica, uzyskana 
dzięki Związkowi Radzieckiemu na 
Odrze i Nysie, granica pokoju znalazła 
dziś dzięki polityce Związku Radziec- 
kiego dodatkowe zabezpieczenie w po- 
staci Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. 

Związek Radziecki jest czołową si- 
łą w obozie walki o pokój i tbezpie- 
czeństwo międzynarodowe. Naród pol 
ski oddany całkowicie pracy nad odbu 
dową zniszczeń wojennych i rozbudo- 
wą swojej gospodarki, od chwili po- 
wstania Polski Ludowej prowadzi po-, 
litykę konsekwentnie pokojową i jest 
żywotnie zainteresowany w utrwale- 
niu pokoju 1 pokrzyżowaniu planów 
podżegaczy wojennych. Dlatego też na 
ród polski stanął w obozie walki o po- 
kój. Obóz pokoju jest silny, jest zwy- 
cięski, bo niesie w sobie prawdę o 
przyszłości i postępie ludzkości, jest 
silny, bo stoją za nim setki milionów 
ludzi nienawidzących wojny i chcą- 
cych walczyć z jej groźbą, jest silny, 
bo ostoją i kierownikiem tego obozu 
jest Związek Radziecki. (Oklaski). 

Jemu, jego polityce, zawdzięczamy 
wielkie sukcesy tego obozu, jemu za- 
wdzięczamy zwycięską ofensywę poko 
jową, która tak skutecznie hamuje, pa 
raliżuje, odpiera zakusy  podżegaczy 
wojennych z obozu imperializmu an= 
glo-amerykańskiego. 

Wszystkie, jakże liczne, fakty poli- 
tyczne wyrosłe z przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej, znane są dziś w Polsce po- 
wszechnie, bliskie i zrozumiałe każde- 
mu Polakowi, każdemu patriocie pol- 


skiemu i te fakty stwarzają kanwę, 


na której rozwija swoją działalność 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej. u 

Dopiero przed kilku dniami przyję- 
liśmy wieść o epokowym fakcie zasto- 
sowania energii atomowej dła cełów 
pokojowych przy wielkich robotach 
nad zmianą biegu rzek syberyjskich. 
(Oklaski). 

Przodujący kraj socjalizmu pokazał, 
jak potężne źródło energii, stosowane 
przez imperialistów wyłącznie w ce- 
lach niendanego zresztą szantażu wo- 
jennego, może być i będzie w dalszym 
ciągu wykorzystywane dla dobra czło- 
wieka i dla stworzenia dla niego lep- 
szych warunków bytu. (Oklaski), 

Wielkie osiągnięcia w Związku Ra- 
dzieckim nie są dziełem szczęśliwego 


przypadku lub indywidualnego wyczy- 
nu. Jest to wynik wielkiej, systema- 


tycznej, twórczej pracy milionów oby 
wateli radzieckich,, którym ustrój so- 
cjalistyczny, przywództwo i kierow- 
niectwo partii bolszewickiej i genialne 
go Stalina (oklaski) utorowało drogę 
do pelnego harmonijnego rozwoju 
wszystkich twórczych sił. 

Zadaniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej jest właśnie czynić 
bliską i wszechstronnie znaną tę rze- 
czywistość radziecką dla  społeczeń- 
stwa polskiego, uświadomić mu bezpo 
Średni związek, jaki istnieje pomiędzy 
wspaniałymi osiągnięciami narodów 
radzieckich, a ustrojem społecznym, 
l jak; one wywalczyły, w jakim one ży 
ją i jaki budują. Zadaniem Tcwarzy- 
stwa jest systematyczne į planowe za 
|znajamianie społeczeństwa polskiego 
ze wszystkim, co może być dla nas nau 
ka, wzbogaceniem naszego własnego 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Uczestnicy Zjazdu TPP-R 
do Generalissimusa Stalina 


„Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimus JÓZEF STA- 


LIN 
Moskwa-Kreml 


III Krajowy Zjazd Delegatów repre 
zentujących przeszło dwumilionową 
rzeszę członków Towarzystwa  Przy- 
jaźni _Polsko-Radzieckiej przesyła 
Wam, a w Waszej osobie Narodom 
Związku Radzieckicgo — płomienne, 
serdeczne, braterskie pozdrowienia 1 
życzenia dalszych wspaniałych osią- 
znięć i zwycięstw. 

Pomni, że Ojczyzna nasza odzyska- 
ła niepodiegły byt państwowy dzięki 
bohaterskiej Armii Radzieckiej, świa 
domi, że lud polski uzyskał wolność i 
może kroczyć ku pełnemu wyzwoleniu 
społecznemu jedynie dzięki państwu 
zwycięskiego socjalizmu, świadomi, że 
u podstaw gospodarczego, kulturalne- 
go i społecznego rozwoju naszego 
kraju legła olbrzymia pomoc i dg- 
|jświadczenie ZARA i że tyiko w opr: 
ciu o Związek Radziechi możemy za- 


Min. Wyszyński piętnuje anglo 
uchwał ONZ w sprawie atomowej 


pewnić Polsce Ludowej suwerenność, 
nienaruszalność naszych granic i dal- 
szy wspaniały rozkwit, ufni, że stale 
rosnąca potęga Związku Socialistycz- 
nych Republik Rad zdołna jest pokrzy 
żować zbrodnicze plany ~ podżegaczy 
wojennych i ich titowskich agentów i 
zapewnić narodora świata demokraty“ 
czny pokój, my członkowie Towarzy- 
stwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej, 
partyjni i bezpartyjni wzmacniać i po 
głębiać będziemy sojusz i przyjaźń 
narodu polskicgo z narodami Związ: 
ku Radzieckiego. 


Wierzymy głęboko, że w oparciu o 
doświadczenie i wspaniałe osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, pracując: dla 
rozkwitu naszej ludowej Ojczyzny kro 
czącej ku socjalizmowi, służyć będzie- 
my naszemu narodowi i przyczynimy 
się do wzmocnienia obozu pokoju i po 
stępu, na czele którego stoi Związek 
Radziecki i Wy, genialny Wódz i 
"nańczycieł "m 
świata, 

ź 


LAKE SUCCESS. (PAP). — W toku dyskusji nad Sprawą energii ato- 


mowej i zakazu broni atomowej, wygiosił obszerne przemówienie na po- nić 
Folitycznej 


siedzeniu specjalnej Komisji 


Zgromadzenia Generalnego 


—— a w Z ZZ Z A A O ZZ Z Z LE O 


ONZ szef delegacji radzieckiej, minister spraw zagranicznych ZSRR — 


Wyszyński, 


Min. Wyszyński wskazał, że pro- 
blem energii atomowej ciągnie się w 
ONZ od lat trzech, lecz bynajmniej nie 
zbliżył się ku swemu r zstrzygnięciu, 
jakkolwiek uchwalone w tym czasie 
rezolucje Generalnego Zgromadzenia 
ONZ wyrażały życzenie rozstrzygnię- 
nia zagadnienia atomowego przez za- 
kaz korzystania z energii atomowej 
dla celów wojennych i przez wyel mi- 
nowanie broni atomowej z uzbrojenia 
wszystkich państw. 

Należy stwierdzić — powiedział mi- 
nister Wyszyński, — że wszystkie te 


rezolucje okazały się deklaracjami bez 
pokrycia i zostały przekształcone przez 
blok większości w ONZ w zwykły ka- 
wałek papieru. 

Wyszyński stwierdził, że zawarte w 
rezolucji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ z 4 listopada 1948 r. zalecenia w 
przedmiocie konsultacji 6 państw — 
stałych członków Komisji Atomowej 
okazały się nierealne, jak to przewidy 
wała delegacja radziecka. 

Ta linia — kontynuował Wyszyński 
— w zupełności pozostawała w zgo- 
dzie z linią przemówienia prezydenta 
USA — Trumana z 6 kwietnia br., gdy 
powiedział on, że nie zawaha się przed 
powzięciem decyzji o zastosowaniu 
bomby atomowej, gdy na Kartę będzie 
postawiony „dobrobyt Stanów Zjedno 
czonych“. 

Nad drugą częścią tego zdania, któ- 
ra „motywuje“ dlaczego należy zrzu- 
cić komuś na głowę bombę atomową— 
można przejść do porządku dziennego. 
Ma ońa znaczenie czysto konwencjonal 
ne, bo zawsze można znaleźć godziwy 
pretekst dla najniegodziwszej sprawy. 
Faktem jest jednak, że w Stanach 
Zjednoczonych czynniki kierownicze 
bynajmniej nie myślały o zakazie bom 
by atomowej, lecz o tym, by w odpo- 
wiednim momencie bez wahania ją za- 
stosować. Szef zjednoczonych sztabów 
armii amerykańskiej generał Bradley 
oświadczył w swoim czasie, że „pakt 
atlantycki może mieć dla bezpieczeń- 
stwa USA tak samo ważne znaczenie, 
jak posiadanie bomby atomowej”. 

Przy takim stawianiu sprawy, oczy 
wiście nie można było mieć nadziei na 
osiągnięcie sukcesu przez Komisję Ato 
mową. Równocześnie z przedstawie- 
niem Zgromadzeniu Generalnemu ra- 
portu wstępnego Komisji — 5 jej człon 
ków. USA, Wielka Brytania. Francja, 
kuomintangowskie Chiny i Kanada — 
pośpieszyły się z C©publikowaniem 0- 
świadczenia, przedstowiającego w spo 
sób tendencyjny istotę zachodzącej róż 
nicy zdań į wypaczającego stanowisko 
ZSRR 


przekręcenie faktów, ich wypaczenie i 
falsyfikacja. Przedsiawiciele 5 mo- 
carstw twierdzą, że ZSRR odmówił ja- 
koby współpracy i  negował koniecz- 
ność kontroli energii atomowej i że 
ZSRR odrzucił proponowane „nowe 
koncepcje", Streszczają się jednak one 
w przyjęciu bez zastrzeżeń amerykań- 
skiego planu kontroli, który przewi- 
duje zgodnie ze sławetnym planem Ba 
rucha z 1046 r. całkowitą negację 
wszelkiej suwerenności państwowej. 
Te „nowe koncepcje“ słusznie napiętno 
wał jeszcze przed dwoma laty szereg 
uczonych — specjalistów w sprawach 
energii atomowej, których w żadnym 
wypadku nie można podejrzewać nie 
tylko o komunizm, lecz nawet o jak 
najlżejszą dla niego sympatię. 

Pragnąc zamaskować plan imperia- 
listów amerykańskich zagarnięcia ca- 
łej produkcji atomowej i skoncentrowa 
nia w swych rękach kierownictwa w 
tej dziedzinie na całym świecie, 5 
członków Komisji Atomowej stara się 
złagodzić zbytnią szczerość sformuło- 
wań  imperialistycznych i mówi w 
swym raporcie o osławionym „prawie 
własności* t. zw. Międzynarodowego 
Organu Kontrolnego w stosunku do su 
rowca atomowego i przedsiębiorstw a- 
tomowych z dodaniem słów „władanie 
na mocy pełnomocnictwa" lub, podział 
na mocy pełnomocnictwa”. Zmia- 
ny te jednak mają charakter czysto 
frazeologiczny. Stany Zjednoczone pra 
gną w ten sposób zamaskować swą od 
mowę zakazu broni atomowej i plan 
amerykański jest taki sam, jaki był 
przed trzema laty. 

Krytycy tego planu ze środowiska 
juczonych-specjalistów w dziedzinie e- 
nergii atomowej, otwarcie już stwier- 
dzają, że cały ten plan skonstruowa- 
no po to, aby uległ on odrzuceniu i aby 
można było wykorzystać tę okoliczność 
dla hałaśliwej kampanii antyradziec- 
kiej. Krytyczne głosy pod adresem pla 
nu amerykańskiego śą coraz częstsze 
zwłąszcza w związku z tym niewątpli- 
wym faktem, o którym mowa w wia- 
dowym oświadczeniu TASS z 25 wrze- 
śnia br. i 3 

W postępowaniu autorów planu a- 
imerykańskiego odegrała swą rolę rów 
nież iluzja na temat rzekomego mono- 
polu USA w dziędzinie produkcji bom 
by atomowej. Huzja ta była szczegól- 
nie rozpowszechniona w roku 1946, 
gdy powstał plan Barucha. Prasa ame 
rykańska otwarcie dziś przyznaje, iż 
łudzono się wówczas, że monopol USA 
potrwa przynajmniej kilka lat. Iluzja 
ta pchała rządzące koła amerykańskie 
na taką drogę, która mogłaby zapew- 
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"Nasza przyjaźń 


WARSZAWIE obraduje IH 
Y Krajowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Wła 
dze T-wa mają na Zjeździe czym 
się pochwalić. W dniu 1 listopada 
b. r. T-wo liczyło 2.120.000 człon- 
ków, w tym 1.201.000 robotników, 
224.000 chłopów, 391.000 przedsta- 
wicieli inteligencji i 304.000 mło- 
dzieży. Do Towarzystwa należą 
wszyscy ludzie, którzy się odzna- 
czają w Polsce na polu pracy i wie 
dzy, wszyscy, którzy w Polsce przo 
dują. 
„Rozrost, ilościowy, T-wa. łatwo 
jest przedstawić w- eyfrach, ale. 
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likwidację wszelkiej konkurencji w 


tej dziedzinie. Jest rzeczą jasną, że złu 


dzen'eto rozwiało się, jest rzeczą jasną, 
że w tej chwiii bomba atomowa pozo- 
staje w dyspozycji również innego pań 
stwa. 

Wysiłki USA — oświadczył Wyszyń 
ski — zmierzały do uniemożliwienia 
wcielenia w życie rezolucji Generalne 
go Zgromadzenia ONZ z 24 stycznia i 
14 grudnia 1946 r., przewidujących 
uniemożliwienie korzystania z energii 
atomowej dla celów wojennych i wye- 
liminowanie broni atomowej z uzbroje- 
nia wszystkich państw. 

Kcncepcja amerykańska stoi na sta- 
nowisku, że sprawa rozwoju i wyko- 
rzystania enetgii atomowej nie jest w 
istocie rzeczy sprawą wewnętrzną 
poszczagólnych państw, lecz ma głów- 
nie znaczenie międzynarodowe. Stano- 
wisko to nie wytrzymuje żadnej kry- 
tyki. Jeżeli zatrzymać się na sformu- 
łowaniu — powiedział Wyszyński — 
że rozwój i korzystanie z energii ato- 
mowej. nie jest w istocie rzeczy sprawą 
wewnętrzną poszczególnych: państw; to 
tezę tę obalają fakty. Od kilku lat w 
reprezentowanym: przeze mnie kraju 
wykorzystuje się energię atomową `w 
celach pokojowego budownictwa i to 
właśnie w nader ważnych ze względu 
na swe rozmiary i znaczenie przedsię 
wzięciach gospodarczych. Dlatego nie 
odpowiada rzeczywistości, że rozwój i 
wykorzystywanie energii atomowej 
przestało być sprawą wewnętrzną po- 
szczególnych państw, choć nie można 
uegować, że problem broni atomowej 
ma również międzynarodowe znacze- 
nie. ; 

Pian amerykański idzie tak daleko, 
że przewiduje przekazanie na własność 
Organu Międzynarodowego również 
zakładów chemicznych i metalurgicz: 
nych. Przy takich szerokich kompeten 
cjach, jakie przyznaje plan amerykań- 
ski Międzynarodowemu Organowi — 
należy mu — w myśl tego planu 
przyznać nader szerokie pełnomocni- 
ctwa kontrolne i inspekcyjne. I istot- 
nie, plan amerykański domaga się 
przyznania Międzynarodowemu Orga- 
nowi Kontrolnemu prawa ingerowania 
w dowolna dziedzinę życia ekonomicz- 
nego każdego państwa. Plan amerv- 
kański niszczy wolność narodów. W 
myśl planu tego, tylko Miedzynarodo- 
wy Organ Kontrolny mógłby prowa- 
dzić badania naukowe w dziedzinie 
energii atomowej i plan ten wprost mó 
wi, że poszczególnym krajom i osobom 
zabrania się prac eksperymentalnych, 
w dziedzinie energii atomowej. Plan 
ten stawia gigantyczną stawkę na re- 
zygnację przez wszystkie państwa ze 
swej suwerenności w imię — jak twier 
dzą autorzy pląnu amerykańskiego — 
„dobra wyższego. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


trudniej jest ukazać w pełni moral 
ne i polityczne sukcesy, uzyskane 
w pracy nad pogłębieniem przyjaź 
ni polsko - radzieckiej, uzyskane 
nie tylko przez T-wo, ale również 
przez wiele innych czynników. Za 
miast cyfr przemawiają tutaj fak- 
ty, które- czasami imponują swoją 
bezpośredniościa. Takimi faktami 
były po którymś tam liście papie- 
ża, atakującego nasze granice za- 
chodnie, np. spontaniczne uchwały 
załóg robotniczych fabryki czy ko- 
palni, zobowiązujące wszystkich 
jpracowników do zapisania się do 
T-wa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej. Po prostu instynktownie sezu- 
ją oñi, że: tylko w oparciu o Zwią- 
zek Radziecki możemy się bronić 
przeciwko zamachowi  kapitalistycz 
nego imperializmu. Takimi fakta- 
mi są np. nieudolnie, ale z serca pi 
sane listy polskiej chłopki do koł- 
choźniczek radzieckich. 

Należy sobie uświadomić, że pra 
ce nad pogłębianiem przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej prowadzi się nie 
tylko z naszej strony granicy, ale 
i z drugiej. strony. Nasza literatu- 
ra, nasza sztuka i nauka poznawa- 
na jest szeroko przez narody ZSRR. 
A czyż zaproszenie polskich chło- 
pów na Ukrainę dla pokazania im 
zdobyczy gospodarki kołchozowej, 
podejmowanie ich jako najserdecz 
niejszych gości — czyż nie jest to 
gest przyjaźni. w naszą stronę? 
Czyż nie jest to wychowywanie spo 
łeczeństwa w duchu przyjaźni pol- 
sko ~ radziecziej? 0 

Bilans naszego "Sojuszu ze Zw. 
Radzieckim jest dla nas niezwykle 
korzystny. Na tym sojuszu opiera 
się nasze bezpieczeństwo, trwałość 
naszych granic na Nysie i Odrze i 
w najwyższym stomniu nasza pozy 
cja na terenie miodzynarodowym, 
nie mówiąc już o poriocy material 
nej, jaką otrzymujemy od ZSRR w 
pracy nad naszym rozwojem gospo 
darczym. Ale nasza przyjażń ze 
Zw, Radzieckim -— nie tylko z pań 
stwem, lecz ze wszystximi naroda- 
mi radzieckimi — ma dziś jeszcze 
głębsze. podstawy. Tworzy. ją 
spólnota dążsi naszych państw i 
naszych -narodów, -deżeń, których 
ostatecznym -celen jest sprawied- 
liwy ustrój społeczny i taki układ 
stosunków międzynarodowych, w 
których każdy naród, mały czy wiel 
ki, ma te same prawa. 

W okresie międzywojennym Pol 
ska i.Zw. Radzioe ii byty tak od sie- 
bie oddzielone, iż rzeczywiście roz- 
graniczała je żelazna kurtyna. Ale 
pod wpływem przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej kurtyna opadła ostatecz- 
nie. Dopieró' dziś poznajemy wiel- 
kie zdobycze, jakie ZSRR uzyskał 
na polu nauki, kultury. sztuki i roz 
woju gospodarczego. I zaczynamy 
się na nich wzorować — z coraz 
lepszym skutkiem dla siebie. E 

Przyjaźń polsko - radziecka bę- 
dzie się stale rozwijała i pogłębia- 
ła, bo tego chcą dla obopólnej ko- 
rzyści* narody radzieckie i naród 
polski. 


go 


jest gorącym patriotą swej ojczyzny 
Przemówienie Ambasadora ZSRR — Lebiediewa na Zjeździe TPP-R 


Drodzy Przyjaciele i Towarzysze! 

Niech mi wolno będzie powitać Wasz 
Kongres a tym samym wszystkich tak | 
licznych przyjaciół Zwiazku Radziec- | 
kiego w Polsce. 

Pracujecie czynnie nad zbliżeniem 
swego narodu z narodami Źwiązku Ra 
dzieckiego. Cheiałbym więc dzisiaj po 
dzielić się z Wami pewnymi refleksja- 
mi na ten temat. 

W r. b. opublikowana została po raz 
pierwszy praca Tow. Stalina pt. „Kwe | 
stia narodowa a leninizm“. Została 
ona napisana jeszcze w 1929 roku. W 
pracy tej Tow. Stalin podaje uzasad- 
nienie różnie, istniejących między na- 
rodami. 

„Na świecie bywają różne narody“ 
— mówi Tow. Stalin. W burżnazyj- 
nych narodach burżuazja oraz jej par 
tie nacjonalistyczne są główną siłą kie- 
rowniczą narodu. Dążą one do roz- 
szerzania terytorium swego narodu 
przez zagarnięcie cudzych terytoriów 
narodowych. Cechuje je nieufność i nie 
nawiść do obcych narodów. 

Uciskają one mniejszości narodowe. 
podtrzymują one wspólny front z im- 
perializtnem. Taki jest ideologiczny i 
społeczno-polityczny bagaż tych naro- 
dów. Do narodów burżuazyjnych na- 
łeżą narody: francuski, angielski, wło- 
ski, północno-amerykański i inne im 
podobne. 

„Ale istnieją na świecie również in- 
ne narody — mówi dalej Tow. Stalin. 
— $4ą to nowe, radzieckie narody, któ- 
re się rozwinęły i ukształtowały na ba 
zie starych, burżuazyjnych narodów 
po obaleniu kapitalizmu w Rosji, po 
zlikwidowaniu burżuazji i jej partii 
nacjonalistycznych, po _ utrwaleniu 
ustroju raazieckiego. 

Klasa robotnicza i jej internacjona- 
listyczna partia są siłą, która spaja te 
nowe narody i kieruje nimi“. 

Są to narody socjalistyczne. Tow. 
Staun charakteryzuje w następujący 
sposób ich oblicze duchowe i spoadeczno- 
polityczne: 

„Sojusz klasy robotniczej i pracują 
cego chłopstwa w łonie narodu w celu 
<iikwidowania resztek kapitalizmu w | 
imię zwycięstwa budownictwa socjali- 
zmu; zniszczenie resztek ucisku naro- 
dowego w imię równouprawnienia oraz 
śwcbodnego rozwoju narodów i mniej 
szości narcdowych; zniszczenie resztek 
nacjonalizmu w imię utrwalenia przy- 
jażūi polmięczy narodami i utwierdze- 
ria internacjonalizmu; wspólny front 
że wszystkimi uciśnionymi i niepełno- 
prawnymi narodami w walce przeciw- 
ko polityce zaborców i wojen zabor- 
czych, w walce przeciwko imperializ- 
mowi", 

„Tasie są dwa znane w historii typy 
narodów“ —- mówi Tow. Stalin — na- 
rody burżuazyjne i narody socjalisty- 
czne. 

„Nieufność narodową, narodowe odo 
sobnienie, narodową wrogość, narodo- 
we starcia — pisze Tow. Stalin — po- 
budza i podtrzymuje oczywiście nie ja- 
kieś „wrodzone“, złowrogie uczucie nie 
nawisci narodowej, lecz dążenie impe- 
rializmu do podbicia obcych narodów 

"i obawa tych narodów przed groźbą 
ich narodowego ujarzmienia. Nie ule 
ga wątpliwości, że dopóki istnieje impe 
rializm światowy, dopóty będzie istnia 
ło również to dążenie i ten strach — 
a zatem w ogromnej większości krajów 
będą istniały i nieufność narodowa i, 
odosobnienie narodowe, i wrogość na- i 
rodowa, i starcia narodowe". i 

Tak pisał Tow. Stalin w 1929 r. gdy 
istniał już na świecie Związek Ra- 
dziecki, lecz gdy jeszcze nie było kra- 
jów demokracji ludowej. Od tego cza- 
su minęio 20 lat — i oto jesteśmy na- 
ocznymi świadkami tego jak narody | 
Polski, Czechosłowacji, Węgier i in- | 
nych krajów Kuropy, jak również wiel 
ki naród chiński — obaliły władzę ro- 
dzimej i obcej burżuazji oraz ujęty 
swe losy we własne ręce, pod przewo- 
dem swych partii marksistowskich. 
(Oklaski). 

Tak oto widzimy w tych krajach za- 
sadniczą zmianę charakteru społeczne 
gó narodów. Przyjęły już one inne ob 
licze ideowe i społeczno -~ polityczne, in 
ny charakter spoteczny, a w swych sto 
sunkach z innymi narodami nie mog; | 
one nie uwzględniać typu tych naic- 
dów, Inaczej ma się rzecz gdy chodzi | 
a stosunki z narodem socjalistycznym, 
a inaczej — gdy mowa o stosunkach Z 
narodem, w którym panuja imperiali- 
ści, wykorzystujący swe stosunki z in- | 
nymi narodami dla podporządkowania | 

ich sobie. 

O ile imperialiści, stojący na czele 
uarodów burżuazyjnych, dążą wszelki | 
mi sposobami do wszechstronnego pod 
porządkowania sobie innych naradów, | 
to narody socjalistyczne kicrują się 
wrgcz innymi zasadami. Prowadzą one 
konsekwentnie politykę pokoju i przy- 
sażni między narouami, politykę rów- 
neuprawnienia narodów wicikich i ma 
ych, gotowe są udzielić wszelkiej po- | 
mocy postępowym organizacjom w in- 
nych krajach, walczącym o poprawę 
bytu mas pracujących, o socjalistyczne. 
p zsbudowę społeczeństwa. 

Już od lat pięciu wyzwolona Polska 
laoczy nową drogą, drogą demokracji 
j rocjalizmu. (Oklaski). 

Od pięciu lat rola kierownicza w na | 
rodzie polskim należy już nie do burżu 
azji i obszarvników, jak to było daw- 
niej, lecz do polskiej klasy robotniczej, 
na której czele stoi jej marksistowska 
partia robotnicza. Pięć lat — to okres 
w historii niewielki, iecz wszyscy wi- 
dzą wielki postęp społeczny i goons- 
darczy, jaki nastąpił w narodzie pa'- 
skim, który postawił sobie za cel m 


dowanie socjalizmu w swym ojczystym 
kraju. 

A my, ludzie radzieccy wiemy jak 
wielokrotnie potęguje się miłość naro- 
du do swej ojczyzny, kiedy ta ojczyzna 
staje się socjalistyczna. Każdy czło- 
wiek pracy staje się gorącym patriotą 
awoiei socjalistycznej Matki-Ojczyzny.. 


Być patriotą — znaczy kochać swą 
ojczyznę, kochać swój naród, poświę- 
cać wszystkie swe siły rozkwitowi je- 
go sił materialnych i duchowych, Na- 
ród zaś — to masy pracujące: robot- 


| 


Sądzę, że każdy przyjaciel Związku 
Radzieckiego w Polsce jest gorącym 
patriotą swej ojczyzny również dlate- 
go, że chce przekształcić swój ojczy- 
sty kraj — Polskę w silne mocarstwo 


nicy, chłopi, inteligencja. Naród — to przemysłowe, wykorzystując .gotowość 


miliony ludzi. Jedynie socjalistyczny 
ustrój społeczny może dać szczęście 
narodowi. (Oklaski). 

W społeczeństwie  burżuazyjnym 
istnieje „szczęście“, lecz tylko dla bur 
żuazji i wyzyskiwaczy, lecz tam nie 
ma szczęścia dla zwykłych ludzi pra- 
cy, dla ludu. Dlatego też być patriota 
w Wolnej Polsce, moim zdaniem, zna- 
czy być bojownikiem o zwycięstwo 50 
cjalizmu w Polsce, bojownikiem o 
szczęście robotników, chłopów i inteli 
gencji pracującej, czyli olbrzymiej 
większości narodu. (Oklaski). 

Patrioci polscy, czynni na polu 
wzmocnienia przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, mają tę przewagę, że wy 
Ikorzystuja w interesie Polski olbrzy- 
nnie doświadeżenia narodów Związku 
Radzieckiego, zdobyte w walce o zbu- 
dowanie socjalizmu w ZSRR na prze- 
strzeni 82 lat, jakie upłynęły od Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 

Jestem przekonany, że każdy przy- 
jaciel Związku Radzieckiego w Polsce 
jest gorącym patriotą swej ojczyzny 
dlatego, że pragnie przyśpieszyć i u- 
łatwić budowę socjalizmu w swym oj 
czystym kraju, wykorzystując olbrzy- 
mie doświadczenie Związku Radziec- 
kiego. 


Związku Radzieckiego do udzielenia 
Polsce pod tym względem przyjaciel- 
skiej pomocy gospodarczej. (Oklaski). 

Sądzę, że każdy przyjaciel Związku 
Radzieckiego w Polsce jest gorącym 
patriotą swej ojczyzny dlatego, że 
chce znaleźć dla pracującego chłop- 
stwa swego kraju ojczystego — drogi 
przejścią do kulturalnego i dostatnie- 
go życia, wykorzystując olbrzymie do 
świadczenie walki chłopstwa radziec- 
kiego o socjalistyczną przebudowę 
swego życia. (Oklaski). 

Jestem przekonany, że każdy przyja 
ciel Związku Radzieckiego w Polsce 
jest goracym patriotą swej ojczyzny 
dlatego, że chce bronić jej granie, nie 
podległości i wolności, w oparciu © 
braterską pomoc potężnego Związku 
Radzieckiego. (Oklaski). 

Jestem przekonany, że każdy przy- 
jaciel Związku Radzieckiego w Polsce 
jest gorącym patriotą swej ojczyzny 
dlatego, że troszczy się o rozkwit swej 


ojczystej kultury narcdowej, kultury 


swego bardzo utalentowanego narodu, 
opierając się na doświadczeniach roz- 
woju kultur narodowych na podstawie 
teorii marksistow'sko-leninowskiej w 
warunkach socjalizmu w Związku Ra 
dzieckim. (Oklaski). 


W ten sposób socjalistyczny charak- 
iter narodów w Związku Radzieckim i 
socjalistyczny charakter, który uzy- 
"kuje i już uzyskał naród polski, po- 
jzwalają im nawiązać takie wzajemne 
fstosunki, które nie zagrażają w żaden 
sposób ich suwerenności narodowej, 
lecz umożliwiają zorganizowanie 
wszechstronnej, socjalistycznej pomo- 
cy wzajemnej. (Oklaski). 

Z tego punktu widzenia członkowie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej — partyjni i  bezpartyjni, 
mężczyźni i kobiety, robotnicy, chłopi, 
‘pisarze, artyści, inżynierowie, architek 
lel i inni działacze kultury — występu 
ją jako czołowi bojownicy o postęp 
swego narodu, który potrafił wyjść 
na drogę budownictwa” socjalizmu w 
swoim kraju. 

Pozdrawiam Was dzisiaj, moi polscy 
przyjaciele, w imieniu 200 milionów 
ludzi pracy Związku Radzieckiego i 
zapewniam Was, że narody mojej Oj- 
czyzny, śledzące z zachwytem twórcze 
sukcesy narodu polskiego, gotowe są 
udzielić mu zawsze i we wszystkim 
wszechstronnej pomocy i poparcia. 

Niech żyje przyjaźń między Naro- 


(długotrwałe oklaski). 

Niech żyje Naród Polski! 
trwałe oklaski), 

Niech żyje wielki przyjaciel narodu 
polskiego, Towarzysz Stalin! (wszy- 
iscy wstają, długotrwałe oklaski. Ze- 
' brani skandują „Stalin-Stalin!") 


(długo- 


Tylko w sojuszu ze Związkiem Radzieckim 


narody mogą żyć wolne i niepodległe 


Obrady IH Krajowego Zja 


dorobku, ze wszystkim, co służy po- 
głębieniu przyjaźni, pogłębieniu szcze 
rego internacjonalizmu, a jednocześnie 
pogłębieniu naszego patriotyzmu i zau 
fania we własne niespożyte siły pol- 
skiego ludu, w jego możliwości twór- 
cze i w jego przyszłość na drodze so- 
cjalistycznego budownietwa. 

Zadaniem Towarzystwa jest rozbu- 
dować szeroki wachlarz środków i spo 
sobów przyswojenia świadomości na- 
rodu polskiego w'elkich osiągnięć na 
rodów radzieckich. 

Trzeba o tym pamiętać; przyjaźń 
polsko-radziecka to zwrotny punkt w 
dziejach i losach naszego narodu. 
Przyjaźń polsko-radziecka to pełne 
włączenie naszego narodu we wspania 
ły, porywający, zwycięski nurt socja- 
lizmu, który wyżłobił nową drogę ludz 
kości, jedyną drogę przyszłości (okla- 
skie 7% 

Działalność Towarzystwa to nie su- 
chy protokół, to nie tylko odświętne 
spotkanie; celem działalności Towarzy 
stwa jest jeszcze większe przepojenie 
przyjaźnią polsko - radziecką nie tyl- 
ko świątecznego dnia, ale codziennego 
dnia pracy, nauki i rozrywki każdego 
człowieka w Polsce (oklaski). To jest 
zadanie, które wymaga szerokiego, 
dalszego rozbudowania form działalno 
ści, form pomocy dla ludzi szukają- 
cych wiedzy o Związku Radzieckim. 
Masy pracujące, kobiety, młodzież, 
nauczyciele, inteligencja twórcza chcą 
jeszcze lepiej znać całą prawdę o kra- 
ju zwycięskiej walki o pokój, o przy- 
szłość, chcą znać drogę, jaka wiodła 
do tych zwycięstw, chcą znać dokład- 
nie walkę i trudności, jakie stały na 
tej drodze, bo ta droga jest i naszą 
drogą (oklaski). 

Swoją pracą macie dać tę wiedzę i 
dodać sił ludziom tworzącyra nowe ju 
tro Polski, masom pracującym. Speł- 
nienia tych wielkich, trudnych, waż- 
nych zadań życzę Wam, życzę Towa- 
rzystwu w imieniu Rządu Polski Lu- 
dowej. (Oklaski). 

Po przemówieniu premiera Cyran- 
kiewicza witany gorącymi, długotrwa 
łymi oklaskami głos zabiera ambasa- 
dor ZSRR, W. Z. Lebiediew (przemó- 
wienie podajemy osobno), 


W imaeniu partii politycznych po- | 


witał Zjszd przewodniczący Związku 


Samopomocy Chłopskiej ob. Stefan 
Ignar. 

„Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzicckiej — stwierdza mówca — 


jest szczególnie bliskie Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, Stronni- 
ctwu Ludowemu, jak również innym 
partiom. politycznym, które we wspól- 
nym froncie demosratycznym  kłada 
podwaliny pod ustrój pelnej sprawic- 


,dliwości spolecznej. 


łe 


Cały kraj żywi uczucia serdecznej 
przyjaźni dla Kraju Socjalistycznych 
Republik. Na gruncie tych uczuć 
1TPP-R powinno organizować wolę na 
szego narodu do upowszechniania zdo- 
byczy ewolucji Październisowej, do 
wcielania 
twice, w produkcji i kulturze naszego 
kriju. 

W imieniu Ogólnopolskiego Komite- 
tu Chreńców Pokoju — uczestników 
Zjzzau pezdrowił rektor Uniwersyte- 
tu i Fotitechniki Wrocławskiej prof. 
Rulczyńwski, 

Entuzjastycznie witany przez dele- 
gatów prof. Borys Grekow pozdrowił 
następnie Zjazd w imieniu Wszech- 
związsowcj Organizacji Łączności Kul 
turalncj z Zagranicą. 

Po oedezytaniu pisma Marszałka Ro 
kczzowzskiega (tekei pisma podsjemy 
o£chno) zabrnła głos Zofia Wasilkow- 
ska, kićra przekszała Zjazdowi ser- 
doczne pozdrowienia w imieniu półto- 


u 


ra milana członkiń Ligi Kobiet. 


Jri Śladek witał z kolci Zjszd w 
imieniu półtora miliona człenków Cze 
chosłowackiego Towarzystwa Przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim. 


ich w życie w budownice- | 


| Dalszy ciąg ze str. l-ej 


Zjazd wybrał następnie delegację w 
celu złożenia wieńców przy pomniku 
Braterstwa Broni i przy pomniku 
Wdzięczności dla Armii Radzieckiej. 

W dalszym ciągu przemówień powi- 
talnych zabierał głos — serdecznie 
witany — sekretarz generalny Towa- 
rzystwa Przyjaźni Bułgarsko-Radzie- 
ckiej, sędzia Sądu Najwyższego Buł- 
garii — Pantelei Ninow Bogadijev. 

Kolejnym mówcą był przedstawiciel 
Towarzystwa Przyjaźni Węgiersko- 
Radzieckiej Georgii Bernat. 

W imieniu Niemieckiego Towarzy- 
stwa Przyjaźni ze Związkiem Radziec 
kim mówił wice-przewodniczący Towa 
rzystwa, członek parlamentu Niemiee 
kiej Republiki Demokratycznej — W. 
Bredel. 

Po przemówieniu tym, przyjętym 
burzą okłasków, minister Świątkowski 
odczytał depesze z pozdrowieniami, 
nadesłanymi od organizacji spolecz- 
nych i zakładów pracy. 

Gdy w chwilę potem delegacja u- 
czestników Zjazdu zameldowała o zło 
żeniu wieńców pod pomnikami Bra- 
terstwa Broni i Wdzięczności — zebra 
ni dla uczczenia poległych odśpiewali 
Międzynarodówkę. 

Z kolei odczytany został projekt de 
peszy od uczesźników Zjazdu do Gene 
ralissimusa Stalina. Zebrani wśród ży 
wiołowej owacji uchwalają wysłanie 
depeszy do wodza międzynarodowych 
sił pokoju. (Tekst depeszy podajemy 
na str. 1). 

Po przerwie obiadowej przewodni- 
czący odczytał dalsze depesze od sze- 
regu organizacji społecznych, załóg 
kopalni i fabryk, M. in. odczytana zo- 
stała depesza od Towarzystwa Przy- 
jaźni Włosko-Radzieckiej. W dalszym 
ciągu obrad Zjazd wybrał członków 
komisji: mandatowej, wnioskowej, sta 
tutowej, skrutacyjnej i Komisji Matki. 
Po wyborze Komisji minister Świąt- 
kowski wygłosił referat ideologiczny. 

PRZEMÓWIENIE 
MIN. ŚWIĄTKOWSKIEGO 

Fierwszą część referatu min. Świąt 
kowski poświęca historii przyjaźni i 
współpracy między narodem polskim 


i rosyjskim, a następnie między na- | 


rodem pclskim i radzieckim, 

Przyjaźń Mickiewicza z Puszkinem 
zwiastowała przyszłą przyjażń i bra- 
terstwo między narodem polskim i 
rosyjskim. 

Przyjaźń polsko - rosyjska przypie 
czztowana została krwią serdeczną 
demokratów rosyjskich, walczących 
w nerwszych szeregach powstańców 
1963 r. 

aie trwała przyjaźń między Polską 
i Resją była niemożliwa dopóki oba 
narody były rządzone przcz szlachię 
i burzuazję. Dopiero z chwilą wystą 
pienia na arenę dziejową prolcta- 
riatu, robotników polskich i rosyj- 
skich jednoczy walka przeciw wspól 
nemu wrogowi — caratowi. 

Rok 1905 płomieniem buntów prze 
szedł po Pelsce i Rosji. Po Łodzi bo 
jowym echem odezwało się Baku. 
We współnej walce przeciwko opor- 
tunizmowi i nacjonalizmowi zacieś- 
niala się wież, łącząca bolszewików i 
polskich rewolucyjnych socjal-demo- 
kratów. Na wsi polskiej, w Poroni- 
nie wśród chłopów polskich Włodzi- 
mierz Lenin opracowywał razem z 
przyjeżdżającym tam Józefem Stali- 
nem zagadnienia narodowościowe. 

„Nie ma wolnej Polski bez wolnej 
POSU sitowa te wypowiedziane 
przez Włcdzimierza Tenina jeszcze 
w 1803 r. znalazły potwierdzenie w 
dalszym biegu historycznego rozwoju 
Polski i Rosji. 

Jedynie partia bolszewików i kie 
rowany przez nią proletariat rosyj- 


| ski, prowadząc konsekwentną walkę 


zdu TPP-R 


przeciwko absolutyzmowi carskiemu, 
przeciwko wszelkiemu uciskowi spo 
łecznemu i naredowemu stanowiły 
rosnącą siłę, która zdolna była po- 
móc narodowi polskiemu w walce o 
odrodzenie własnej państwowcści, 


Przechodząc do omówienia znacze- 
nia Wielkiej Październikowej Rewo 
lucji Socjalistycznej, która rozpoczę- 
ła nową erę w historii ludzkości, 
min. Świątkowski wskazuje, że mia 
ła ona decydujące znaczenie dla lo- 
sów narodu polskiego. 

w Wielkiej Rewolucji Paźdłiern!- 
kowej brali czynny udział polscy ro 
botnicy, chłopi, inteligenci, wnosząc 
istotny wkład w 'dzieło budownictwa 
rewolucyjnego. 

Zdotyimi zgłoskami 
historii Rewolucji Październikowej 
wierni synowie narodu polskiego, 
członkowie SDAP i L. — Marchlewski 
i Dzierżyński. Złotymi zgłoskami zapi 
sal się w dziejach Rewolucji Paździer 
nikowej i wielkiej wojnic wyzwoleń 
czej przeciwko najazdowi hitlerow- 
skich barbarzyńteów wierny syn ludu 
warszawskiego, uczeń genialnej sta- 
linowskiej szkoły wojennej, żywy 
symbol przyjaźni polsko - radziec- 
kiej, obecny Marszalek Pelski — Kon 
stanty Rokossowski. 

Dekrety władzy radzieckiej w peł 
ni uznały prawa narodu polskiego do 
niepodległości i zjednoczenia. W cza 
sie pertraktacji pokojowych z Niem 
jcami w Brześciu, kiedy całą Polska 
znajdowała się pod władzą okupan- 
tów niemiecko ~ austriackich, dele- 
gacja radziecka żądała uwolnienia 
Polski spod okupacji, umożliwienia 
narodowi polskiemu we wszystkich 
trzech zaborach zadecydowania sa- 
memu o swym losie i zaproszenia de 
legatów polskich dg udziału w per- 
|traktacjach. W sierpniu 1918 r. rząd 
nadziecki zniósł wszelkie akty podzia- 
łowe, dotyczące Polski i jeszcze raz 
przyznał „narodowi polskiemu nie- 
odbieralne prawo do nicpodległości 
i zjednoczenia*, W ten sposób stwo- 
rzena została pierwsza i decydująca 
przesłanka do odbudowy Polski, ja- 
ko niezawisłego państwa. Sprawdzi- 
ły się słowa Lenina, że „nie ma wol 
nej Pelski bez wolnej Rasji*. — Pol 
ska uzyskała wolność dzięki zwycię- 
stwu Rewolucji Październikowej. 
„Robotnicy i chłopi rosyjscy uzna 
Ii niepcdlegiość Polski bez zastrze- 
żeń i raz na zawsze uczynili to, bę: 
dąc świadomi, że niepodległość Pol- 
ski cdpowiada 
waszym, ale i naszym“... oświadczył 
jeszcze raz rząd radziecki 21 lutego 
1920 r. w czasie zbrojnego napadu 
Piłsudskieg» na miode państwo ra- 
dzieckie. 

W latach okupacji hitlerowskiej, 
kiedy narodowi polskiemu groziło 
śmiertelne niebezpieczeństwo, 4 maja 
1943 r. na pytania korespondenta „Ti 
məs“ Parkera, czy rząd ZSRR życzy 
sobie po klęsce Niemiec hitlerow- 
skich silnej i niepodległej Polski — 
Józef Stalin odpowiedział:  „Bez- 
względnie życzy sobie”. Na pytanie 
Parkera, na jakich podstawach po- 
winny się oprzeć stosunki polsko-ra- 
dzieckie po wojnie, Stalin odpowie- 
dział: Na pedstawie trwałych, życz- 
liwych stesunków sąsiedzkich i wza- 
jcmnego szacunku lub, jeżeli będzie so 
bie życzył naród polski, na podsta- 
wie sejuszu o wzejerancej pomocy”. 

W lście z dnig 17 czerwca 1943 r. 
skjerewanym do Prezydium Zjazdu 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR. 
Generalissimus Stalin pisał: „Może- 
cie być pewni, że Zwiazek Radziec- 
ki uczyni wszystko, co tylko jest moż 


zapisali się w 


liwc, by przyśpieszyć klęskę nasze- 
go wspólnego wroga — Niemiec hi- 
tlerowskich, by utrwalić przyjaźń pol 
sko - radziecką i ze wszystkich sil 
swoich doroxóc w edbučewie Pol- 
ski silnej i nicpodleglej“. 


Dokończenie na str. 3-e3 
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Am erjkański plan kontroli= E 


e narodów 


(Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego) 


Nikt nie może wątpić, że plan ame- 
rykański chce zahamować wszelkie 
prace nad wykorzystaniem przez inne 
państwa energii atomowej dla celów 
pokojowych. 

My w ZSRR wykorzystujemy eœ- 
nergię atomową nie po to, by groma 
dzić zapasy bomby atomowej, choć 
jestem przekonany, że gdyby na nie 
szczęście zdarzyło się, że będą one 
potrzebne, to będzie ich tyle, ile po 
trzeba. Korzystamy z energii atomo 
wej w myśł naszych planów gospo- 
darczych, zgodnie z naszymi celami 
gospodarczymi. Chcemy postawić e- 
nergie atomową w służbę wielkich 
zadań budownictwa pokojowego, by 
wysadzać góry, zmieniać bieg rzek, 
użyźniać pustynie, torować nowe li- 
nie życia tam, gdzie rzadko kroczyła 
stopa ludzka. To czynimy my, go- 
spodarze swego kraju, zgodnie z na 
szym planem i nie mamy obowiązku 
ani podporządkowywać się, ani skła 
dać z tego sprawozdań przed jakimi 
kolwiek organami międzynarodowy- 
mi. To wszystko chcieliby pokrzyżo- 
wać autorzy planu amerykańskiego, 
nie wierząc sami w to, że ich plan 
może istotnie być owym „zbawczym 
środkiem“, o którym mówią. 

Głównym motywem obrony planu 
amerykańskiego jest twierdzenie, że 
jakakolwiek inna kontrola, poza 
przekazaniem Międzynarodowemu 
Organowi Kontrolnemu własności 
surowca i przedsiębiorstw atomo- 
wych byłaby nieefektvwna i że pro- 
jekt radziecki nie tylko nie mógłby 
zapewnić należytej kontroli energii 
atomowej, lecz byłby „niebezpiecz- 
ny“, Nikt nie przytoczył ani jedne- 
go argumentu na uzasadnienie tego 
twierdzenia. 

Min. Wyszyński powołuje się na 
opinię b. członka Komisji Atomowej 
Chestera Barnarda, który stwier- 
dził, że kontrola nad bombą atomo- 
wą nie jest bynajmniej tak trudna, 
jak nad innymi postaciami broni. 

W dalszym ciągu min. Wyszyński 
ponownie powołał się na Chestera 


Barnarda, który przyznaje, iż w 
myśl planu amerykańskiego Stany 
Zjednoczone mogłyby zrezygnować 


z dysponowania bombą atomową je- 
dynie w określonych warunkach — 
po rozpatrzeniu gwarancji, że wszyst 
kie kraje ostatecznie zrezygnują z 
korzystania z broni, u podstaw któ- 
rej leży istnienie energii atomowej. 
Co oznacza to oświadczenie? — za- 
pytuje sam Barnard — i odpowiada: 
Znaczy to, że wszystkie kraje mu- 
siałyby najpierw stopniowo i dobro- 
wolnie zrezygnować z elementów 
suwerenności, zanim Stany Zjedno- 
czone zrezygnują z bomby atomo- 
wej. 

Amerykański plan kontroli — to 
oszukiwanie narodów. Plan amerykań 
ski nie przewiduje, by Stany Zjed- 


i noczone zaprzestały- produkcji broni 


„atomowej po rozpoczęciu działalno- 
ści przez Międzynarodowy Organ 
Kontrolny. 

Cytując raport Komisji Atomowej, 
sporzadzcny przez G. G. Achesona i 
innych przy udziale Biura Konsul- 
tantów („Board of Consultants“), 
Wyszyński stwierdza. że autorzy pla 
nu amerykańskiego z Achesonem i 
Liel'enthalem na czele: 1) bynajmniej 
nie zakładali, że z przyjęciem planu 
same Stany Zjednoczone miałyby 
obowiązek zaniechania produkcji 
bomb atomowych. 

2) Znaczy to, że Stany Zjednoczo- 
ne mimo nabrania mocy prawnej 
przez konwencję o międzynarodowej 
kontroli, przewidującej zakaz wyko- 
rzystywania energii atomowej dla 
celów wojennych — miałyby same 
decydować o tym, kiedy bedą uwa- 
żały za możliwe zaniechanie produk 
cji bomb atomowych. 

3) Znaczy to, że decyzja Stanów 
Ziednoczonvch o zaniechaniu pro- 
dukcji bomb atomowych nie powin- 
na mieć nic wspólnego z amerykań- 
skim nłanem tzw. kontroli. 

4) Znaczy to wreszcie, że skoro 
olan nie przewidywał zaniechania 
przez Stany Zjednoczone produkcji 
bomb atomowych. natomiast przewi 
dywał kontrolę jedynie w stadium 
wydobywania surowca, to tzw. kon- 
troli byłyby podvorzadkowane tyl- 
ko te kraje. które nie znają jeszcze 
produkcji bomb atomowych, nato- 
miast kontrola nie bedzie dotyczyła 
Stanów Zjednoczonych, które uwa- 


interesom nie tylko: 


żały, że maja monopol w dziedzinie 
bomby atomowej. . 
W ten sposób .plan kontroli mie- 
dzynerodowej* nie przewidywał za- 
niechania pradukcji bomby atomo- 
wej przęz Stany Zjednoczone, Co 
jest najważniejsze. pozostawiając „te 
kwestię do uznania samych Stanów 
Zjednoczonych. W ten sposób plan 
amerykański nrzeksztołcił się w ja- 
wne oszustwo, w trick polityczny. 
Zwiazek Radziecki 
nie wskazywał. że zunełnie oczywi- 
sta jest konieczność. aby w niektó- 
rych wypadkach państwa ogranicza 
ły w tej lub w innej mierze swą su- 
werenność w onarciu o zasadę wza- 
jemności — w interesach współpra- 
cy międzynarodowej. W danym wy- 
padku plan amerykański bynajmniej 
nie zmierza do jakiejś cześciowej re 
zygnacii z suwerenności, lecz do cał 


kowitej likwidacji suwerenności 
państwowej wszystkich innych 
państw — co świadczy, jak silne sa 


apetyty monopolistów  amervkań- 
skich, którzy pod osłoną ONZ i 
wszelkich „organów miedzynarodo- 
wych“ pragną uzvskać rzeczywiste 
panowanie nie tylko nad zapasami 
enereii atomowej całego Świata. lecz 
i nad ekorzmika i rozwoiam gospo- 


nicza przeszkoda na drodze do poro 
zumienia, Do ostatniego czasu — 0- 
świadczył Wyszyński 


ważną rolę odgrywała w ustosunko- 
waniu sie rządu USA do sprawy ato 


darczym każdego kralu. Oto zasad- | 


— nader po- 


mowej muzja monopolu atomowego, 
lecz wydaje się, że teraz powinno 
być rzeczą szczególnie jasną, że Sta 
ny Zjednoczone nie mają żadńych 
podstaw do przybierania tak wynio- 
słej pozy w rokowaniach ze swymi 
partnerami. 

Związek Radziecki domaga się z% 
kazu bron' atomowej i ustanowienia 
ścisłej kontroli  miedzynarodowej, 
Rząd radziecki dąży do rzeczywi? 
stych i wyczerpuisevch snrawę przed 
siewzięć w dziedzinie zakazu broni 
atomowej i ustanowienia — jak po- 
wiedział generalissimus Stalin 
ścisłej kontroli miedzynarodowej 
nad niedopuszczalnościa wvkorzysty- 
wamia enersii atomowej w celach 
wojennych. Pierwszvm i naiważniej 
szym krokiem w tej dziedzinie po- 
winien bvć zakaz enercii atomowej 
i wszelkich innych podstawowych 
rodzajów broni, zmierzających do 
masowego zabójstwa ludzi. 


Co do ustanowienia kontyngentów 
w dziedzinie produkcii »tomowej, o 
czym również mvśla autorzy planu. 
amerykańskiego, to do chwili zaka- 
zu broni atomowej jest ono pozba- 
wione wszelkiego sensu. gdyż nie do 
tyka ono problemu wvkoarzystywa- 
nia energii atomowej w celach wo- 
jennych. Należy odrzucić wszelkie 
próbv. zmiorzaiace do zamiany za- 
sadniczego problemu zakazu broni 
atomowej przęz jakiekolwiek ustano 
wienie kontyngentów. 

Propozycje ZSRR z 11 czerwca 
1947 r. idą w kierunku natychmia- 
stowego i bezwarunkowego zakazu 
broni atomowej. Jest to integralna 
część programu pokoju. który prze- 
prowadza i którego bronił i broni 
Związek Radziecki niezależnie od te 
go, po czyjej stronie jest przewaga 
sił, niezależnie od tego. czy ZSRR 
dysconuja lub nie dysponują sekre- 
tem broni atomowej I samą bronią 
atomową. 


Opierając sie na swym zasadni- 
czym stanowisku w obronie pokoju 
i umocnienia bezniaczeństwa naro- 
dów, na uznaniu niemożliwości po- 
łączenia korzystania z broni atomo- 
wej z członkowstwem w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, na uznaniu 
tego. że korzystanie z broni atomo- 
wej koliduje z honorem i sumie- 
niem narodów — rząd radziecki kon 
sekwentnie w ciągu szeregu lat do- 
magał się i domara 7arezu broni ato 
mowej, wzywał i wzvwa do natvch= 
miastowego wveliminowania tego 
narzedzia agresji i baorborzyństwa 7 
uzbrojeń naństwowych. 

Rząd radziecki bez wzgledu na pa 
siadanie przezeń broni atomowej, 
stoi i zamierza stać w nrzyszłości na 
swym dawnym stanowisku hezwa- 
runkowego zakazu stosowania tęł 
broni i kortrali kanincznei do enra 
dzenia wykenvwania nuehwałv Fw 
przedmiocie zakazu produkcji broni 
atomowej. 

Opierając się na swym zasadni- 
czym stanowisku — oświadczył min. 
Wyszyński — rząd radziecki wniósł 
jeszcze przed dwoma laty projekt za 
warcia konwencji o zakazie bronf 


— 


nieiednokrot- ; 


„tajnej policji państwowej". 


atomowej oraz konwencji o ustano- 
wieniu ścisłej kontroli miedzynąro- 
dowej. 

Propozycje ZSRR napotkały na 
sprzeciw większości członków Ko- 
misji, lecz to nie powstrzyma nas, 
ludzi Związku Radzieckiemo. nd dal- 
szej i bezkompromisowej walki o 
przyjecie tych pronozycji, które 
istotnie niosą ludzkości ratunek 
orzed groźba nowej. strasz'iwej, nie 
ludzkiej wojny atomowej. 


Przejęcie funkcii 
administracyjny ch 
przez niemieckie władze 
demokratyczne 


BERLIN. (PAP). W dniu 12 listo= 
pada na terenie pieciu prowincji, 
wchodzących w skład Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz w 
radzieckim sektorze Berlina odbyło 
się uroczyste przekazanie miejsco- 
wym niemieckim władzom funkcji 
administracyjnych. przysługujących 
dotychczas radzieckiemu zarządowi 
wojskowemu w Niemczech. 

W poszczególnych prowincjach do 
tychczasowi szefowie radzieckiego 
zarządu wojskowego przekazali fun= 
kcje na rece rządów krajowych, w 


Berlinie zaś — na ręce nadburmi= 
"rza Eberta, 
Wyzwolenie 


64 miast chińskich 


PEKIN. (PAP). Sztab główny 
|czwartej chińskiej armii ludowej 
ogłosił wyniki jesiennej kampanii, 


przeprowadzonej przez połączone si 
ły drugiej i czwartej armii. W ciągu 
ofensywy. trwającej łącznie 43 dni, 
wyzwołono 64 miasta, docierając w 
zwycięskim marszu do Kantonu. 
W czasie tej kampanii rozbito całko 
wicie dwie armie nacjonalistyczne. 
Wzięto do niewoli 70 tvs. 3olnierzy, 
zaś 13 tys. żołnierzy przeszło dobro 
wolnie na strone wojsk ludowych. 
Straty przeciwnika w zabitych i ran 
rych wynoszą 18 tys. 


„Rząd“ w Bonn tworzy 
tajną policję 
BERLIN (PAP). Agencja ADN do» 
mosi z Bonn, iż „rząd“ zachodnio-nie- 
miecki opracowuje plan utworzenia 
Władze 
amerykańskie wydały temu „rządowi“ 
polecenie utworzenia specjalnych od- 
działów do wałki przeciwko „radykal- 
nym elementom'. Pod mianem tym na 
leży rozumieć wszystkie postępowe 


elementy w Zachodnich Niemczech. 


Nros 


rw A | | N0MANA 


GERE 


W. Związku Radzieckim powstała 

Armia, stanowiąca zalążek Wojska 
Polskiego, która ramię przy ramie- 
nia z Armią Radziecką walczyła od 
f Lanino do Berlina. 

Pamiętamy słowa Wielkiego Stali- 
na do delegacji polskiej w czerwcu 
1845 r.: „Nie żądamy, abyście nam 
wierzyli na słowo. Nię możecie niko 
mu wierzyć na słowo. Sądźcie i usto 
-stunkujcie się do nas według naszych 
czynów, na zasadzie stcnunku, jaki 
będziemy mieli do narodu polskiego", 
| Za tą wypowiedzią Stalina poszły 
czyny. 

j Naród polski 
zefa Stalina, 


żywi szczególną 
wielkiego przyjaciela 
zefa Stalina, Wielkiego przyjaciela 
Polski, organizatora historycznego 
zwycięstwa /nad hitleryzmem. 

Minister Świątkowski mówi dalej 
o konsekwentnej walce Związku Ra- 
dzieckiegą/o pokój. 

Kiedy /nad Polską zawisła bezpo- 
średnio /groźba najazdu hitlerowskie 
go Związek Radziecki jeszcze raz wy 
stąpił /wobec mocarstw zachodnich z 


p 
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d . . 
Pierwsza sesja 
komisji naddunajskiej 

BUKARESZT (PAP). W Galaczu 
Imozpoczęły się obrady pierwszej sesji 
"Komisji Naddunajskiej, powołanej do 
życia zgodnie z konwencją o żegludze 
na Dunaju, podpisaną w dniu 18 sier- 
pnia 1948 r. i obowiązująca od 11 ma- 
Ja 1949 r. 

Komisja zatwierdziła jednomyślnie 
następujący porządek dnia: wybory 
Jmzewodniczącego, jego zastępcy i se- 
kretarza Komisji Naddunajskiej na 
loxres 3 lat, opracowanie zasad proce- 
duralnych Komisji, opracowanie sta- 
tutu organizacyjnego sekretariatu Ko 
wuisji, ustalenie porządku dnia następ 
nej sesji Komisji oraz zatwierdzenie 
daty jej zwołania, 


Konferencja Brytyjske-Chińska 


w lordynie 


! LONDYN. (PAP). W dniach 3 i 4 
grudnia odbędzie się tu konferencja 
brytyjsko - chińska, której celem 
będzie przedyskutowanie zagadnie- 
nia rozwoju przyjaźni i handlu z 
Chinami, polityki Chin Ludowych 
oraz utworzenia Towarzystwa Przy- 
Jaźni z nowymi Chinami. 
Inicjatorami tej konferencji są 
tzołowi brytyjscy działacze związko 
wi, uczeni, artyści, profesorzy i 
członkowie parłamentu. Wśród orga 
nizatorów widnieją nazwiska wice- 
przewodniczącego brytyjskiej partii 
kemunistycznej Dutta, grupy n'ezależ 
nych pssłów z sen.Prittem i Milingto- 
nom na czele, przewodniczącego związ 
ku robotników przemysłu elektrotech 
nicznego Stevensa i przywódcy związ- 
ku robotników budowlanych Adamsa. 


W kiikii tierszach 


We wiorek rozpocznie się w Moskwie se 
Ta śiucy z„diędzynarodowej Demokratvcz- 
n'j Federacji Kobiet, w której wezmą u- 
«wet przedstawicielki kobiet z przeszło 40 

" ów. Obrady sesji będą się toczyć w 
aatralnym Dori Pracowników Sztuki. W 
$ubotę odbyło cię w Moskwie posiedzenie 
Pr zydium Antyfcszystowskiego Komiteiu 
Tzobiet Radzieckich, na którym omówiono 
1. zypotowania do sesji 

W wie.kicj sali konserwatorium mos- 
! awskiezo odbył się w soboię pierwszy 
koncert radzieckich laureatów IV Między- 
"iredowcgo Konkursu Chopinowskiego w 
w uszawie, W koncercie wzięła udział ca- 
ła okipa pianistów radzieckich, która bawi 


3a w Warszawie, 

W najbliższcyh dniach nastąpi spotkanie 
kompozytorów radzieckich z laureatami 
kaskursu, 


4% dniem 14 listopada wchodzi w życie 
<osret rządowy, na którego mocy dostawy 
pradu  elcoktrycznego dla Paryża będą 
'x trzymane ra 1 dzicń w tygodniu. 

7 Waszkeniu wyjechała do Moskwy gru- 
pa chłopów czecnosłowackich. która w 
ciągu 12 dni zapoznała się z życiem Re- 

vzdeckicjj W duiu wyjazdu mis- 
ster gospodzrki wiejskiej Uzbeckiej SRR 
wydał przyjęcie pożegnalne na cześć gości 
częchosłowackich, 


* 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopi- 
aowska. Zbiory stale — Malarstwo Polskie 
Sztuka Zdobn.cza. Sztuka Starożytna 


stwarte codziennie w godz. 10 — 15.30, w 
soboty, niedziele t święta 10 — 19. 
W poniedziałki muzeum zamknięte. 


MUZEUM W WILANOWIE otwarte co 

dziennie oprócz poniedziaików godz. 10--16. 
MUZEUM W MŁOCINĄCH. Wystawa 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz. 10 — 18 Wsięp bezpłatny. 
ARCHIWUM GŁÓWNE (Pałse 
thą — PI. Zamkowy 2) wystawa „Prze: 
izłość Warszawy w dokumencie“ otwarte 
codziennie w godz. Il — 18 prócz pon e- 
iziałków 1 dni poświątecznych. 


$ 


OGROD ZOOLOGICZNY jest otwarty co- 
dziennie od godz. 9 do 16. 


Pod Bla 


Teatry 


RAMERALNY nieczynny. f 
WSPÓŁCZESNY godz. 15.15 4 
„Niemcy'* L, Kruczkowsk ego. 

TEATR NOWY godz, ið „Mąż Przezna- 
czenia Aurora“. 

MAŁY o godz, 19 „Głupi Jèkub", 
ROZMAITOŚCI nieczynny. 
"FEATR SYRENA: o godz, 
m.looaml". 


19,15 


19.15 „Pan z 


LUDOWY TEATR MUZYCZNY godz. 19.15 | 


„Dorozka po Werszawie". 

UŁAPR UZIŁU, WARSZAWY w niedzi? 
gdz 12 „Doktór Dolittle i jego zwe 
czeta 


ię 


hina 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Gdzieś w 
Europie“, godz, 17, 21. Źw, Zaw. 19, niedz. 
13. 


PALLADIUM (Złota 7/3): 
AZN godz. 18, 21. Zw. Zaw, 


„Sąd honoro- 
17, niedz. 13. 


m 


FOLONIA (Marszałkowska 56): „Konik 
givousek“ godz. 14, 16 18. Zw. Zaw. 20.' 
SCYLOWY (Marszałkowska 112): „Od- 
dLiał 2—8', godz. 17, 21. Zw. 19, niedz. 13: 
saa EIUAŁNUSC8 NI, i (.MarszałkowSKA , 
1199: pocz eodz ennie godz. il, zmiana 
s fremu w każdy piatek. 

SYRENA (Inżynierska 2): ,„Bokserzy“, 


E>dz..17, 21, Zw. Zaw. 19, niedz, 15, 
TĘCZA (Suzina 4: „Na tropie zbrodni" 
godz. 17, 21, Zw, Zaw. 19 niedz. 13. 
1 MAJA. (Podskarbińska 4):  „Cyrk”, 
E>dz. 17, 2. Zw, Zaw, 19 niedz. 15. 


[14.45 Włos 


OD nr 


rea — nm m 
Z A 


MM Krajowy Zjazd Tow. Przyj. Pol. 


[nekni eti 


okończenie ze str. 2 | 


planem pokojowego sojuszu Anglii, 'imperializmowi — takie jest ducho- 


Francji, Polski i Związku Radziec- 
kiego przeciwko hitlerowskiej agre- 
sji. Propczycja Woroszyłowa, która 
mogła odwrócić bieg tragicznych wy- 
darzeń, została jednak przez zachod- 
nich imperialistów i sanacyjny rząd 
Becka — Rydza - Śmigłego odrzu- 
cona. 

Gdy wybuchła druga wojna świato 
wa — Związek Radziecki, prowadząc 
bohaterską walkę z najazdem hitle- 
rowskim, postawił sobie za cel wy- 
zwoienie wszystkich narodów z jarz 
ma niewoli hitlerowskiej i zapewnie 
n.e im sprawiedliwego pokoju. 

„żadanie polega nie tylko na tym 
— mówił Stalin — aby wygrać woj- 
nę, ale i na tym, aby uniemożliwić 
wywcianie nowej agresji i nowej woj 
ny, jeżeli nie na zawsze, to w każ 
dym razie na długi okres czasu“, 

Nazajutrz po zakończeniu drugiej 
wojny światowej ZSRR wystąpił ja- 
ko rzecznik wszystkich sił pokojo- 
wych, demokratycznych, antyfaszys- 
towskich, dążąc ©. .. w.ymania wspól- 
pracy wielkich i1..tarstw w interesie 
pokoju i do zbudowania organizacji 
Narodów Zjednoczonych jako instru- 
mentu pokoju. 

ZSRR śmiało i nieustępliwie de- 
maśkuje i piętnuje wszelkie agresyw 
ne plany wojenne. 

W tej kcnsekwentnej polityce po- 
koju i obrony wolności narodów dą- 
żenia i interesy ZSRR zbiegają się 
z dążeniami i interesami olbrzymiej 
większości narodów, z pokojowymi 
pragnieniami miłionów prostych lu- 


dzi. Potęga ZSRR, jego siła politycz 


na i gospodarcza, jego siła moralna 
i militarna, jego nowoczesna techni- 
ka i przodująca nauka, która cpano 
wała tajemnicę enregii atomowej, sta- 
nawią dziś główny czynnik świato- 
wego frontu pokoju, 

Analizując dalej siły obozu poko- 
ju min. Świątkowski stwierdza 
ich wielki wzrost, dzięki zwycię- 
siwom Ludowej Republiki Chin- 
skiej. Ogromne znaczenie dla utrwa- 
lenia pokoju ma też pewstanie Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 


uznającej zobowiązania poczdamskie | 


oraz granice na Odrze i Nysie, 

Tylko w sojuszu ze Związkiem Ra 
dzieckim mogą dziś narody żyć jaka 
wolne i niepodległe, kroczyć do peł 
nego wyzwolenia społecznego, do so- 
cjalimzu. 

Nigdy nie było w narodach tak sta- 
nowczego Aążenia do wolności i nie- 
zawisłości, jak obcenie. 

Toteż z najgłębszą ufnością i wia- 
rą kierują swój wzrok wszyscy łu- 
dzie postępu, masy pracujące świata 
na Związek Radziecki — ostoję wol- 
nościowo - demokratycznych i poko 
jowych dążeń całej postępowej ludz 
kości. 

"Mówiąc następnie g przyjaźni naro 
dów, tworzących Związek Radziecki 
min. Świątkowski podkreślił, że tak 
trwała i serdeczna przyjażń może ist 
nieć jedynie na gruncie sccejalizmu. 

„Klasa robotnicza i jej internacjo- 
nalistyczna partia — pisze Józef Sta- 
lin — („Sprawa narodowa i leni- 
nizm“), są siłą, która spaja te nowe 
narody i kieruje nimi. Sojusz klasy 
robotniczej z pracującym chłepstwem 
w łonie narodu w celu zlikwidowa=; 
nia resztek kapiialimu w imię zwyę 
cięstwa budownictwa socjalizmu. 
zniszczenie resztek ucisk narodowe- 
go w imię równcuprawnienia i swo- 
bodnego rozwoju narodów i mniej- 
szości narodowych, zniszczenie resz- 
tek nacjonalizmu w imię utrwalenia 
przyjaźni pomiędzy narodami i u- 
twierdzenia internacjonalizmu, wspól 
ny front ze wszystkimi uciśnionymi 
i niepełlnoprawnymi narodami w wal 
ce przeciwko polityce zaborów i wo 
jen zaborczych, w walce przeciwko 


SW Si 


KINO W—Z (Leszno 135/197): „Świat się 
śmieje. godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz, 
5 


15, 
STOLICA (Narbutta): „Podróże Guliwe- 
ra“, godz, 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 18. 
„OCHOTA“ (Grójecka 65): „Składany 
fiim kolorowy", godz, 17, 21, Zw. Zaw. 19, 
niedź, 13. 


naj: <w |WOS TĄA AZ 

W dniu 15 bm (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

Fala 1339,3 m. 

Wiadomości 12.04 16.00 20.060 23.00. 

Wszechnica 9.16 21.10. 

8.40 Gios mają kobiety. 8.50 9.85 Mu- 
zyka. 10.00 PCK. 10.10 Dla przedszkoli. 
10.55 Dla klas I—II. 41115 „Dziecko 
ulicy" Koszykowskiego. 1135 Schu- 
mann: Etiudy symfoniczne. 12.30 Dla 
wsi „Co czytać“ felieton Ludmiły 
Proteschke. Reportaż 12.55 Melodie lu- 
dowe. 16.20 Kompozytor Tygodnia: 
Mozart. 11.00 Pieśni ludowe. 17.20 Mu- 
zywa Radziecka. 17.80 Dla świetlic 
młodzieżowych. 17.50 Muzyka rozryw- 
kowa, 18.20 Głos maią kobiety. 18.40 
Noskowski kwartet fortepianowy. 
19.15 montaż literacki. 19.45 Pieśni w 
wykonaniu Chóru Polskiego Radia. 
20.40 Muzyka. 20,55 Fragment pow. 
Jana Bojera. 21.30 Słuchowisko. 22.15 
Na muzycznej fali, 2310 Muzyka. 
24.00 Koniec audycji, 


Fala 395,8 m. 


Wiadomości 5.15 6.00 6.15 16.00 20.00 
23.00. Wszechnica 8.15 18.40 
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 7.10 Muzyka. 8.00 
Muzyka. 8.85 Przerwa, 13.30 Koncert 
IAW WARE 14.00 Z życia Węgier. 
V a muzyka. 14.55 Dla cho- 
rych. 15.10 Dla szkół popołudniowych. 
15.20 Dla świetlice dziecięcych. 15.50 
15.35 Muzyka. 17.00 Koncert rozrywko- 
wy. 17.45 S. P. 18.00 Z kraju i ze świa- 
ta. 18.15 Utwory kompozytorów rosyj- 
skich. 19.00 Fragm. art. Stanisława 
Brodzkiego. 1915 Muzyka rozrywko- 
wa. 20.40 Wędrówki po Związku Ra- 
dzieckim. 24.00 Koncert symfoniczny, 
2140 Aud.. lItieracka. 22.80 „Topiela 
Drożdż — Satanowskiej. 22.50 Muzyka 
rozrywkowa. 23.15 Muzyka baletowa. 
24.00 Koniec audycji. h 
Polskie Rudio zasirzega mokliwaść 
zmian W Prog UNIE, 


we i społeczno - polityczne oblicze 
tych narodów. 

Takie narody należy kwalifikować 
jako narody socjalistyczne... Na gru- 
zach starych, burzuazyjnych narodów 
powśtają i rozwijają się nowe socja- 
listyczne narody, o wiele bardziej 
zwarte, niż jakikolwiek naród bur- 
żuazyjny, albowiem są wolne od nie 
ubłaganych przeciwieństw klasowych 
trawiących narody burżuazyjne i o 
wiele bardziej ogólno - narodowe, niż 
jakikolwiek naród burżuazyjny*. 

Minister Świątkowski omawia na- 
stępnie wspaniałe osiągnięcia we 
wszystkich dziedzinach życia społecz 
nego i gospodarczego ZSRR. 

W tym samym czasie gospodarka 
krajów kapitalistycznych, ujarzmio- 
na przez amerykańskich bankierów, 
nie tylko nie poczyniła postępów, a 
przeciwnie — wstępuje w okres no- 
nego kryzysu. 

Mówca zacytował następnie słowa 
Prezydenta Bolesława Bieruta na te- 


„Dzięki czemu naród polski odniósł 
zwycięstwo. Jakim silom zawdzięcza- 


niewoli niepodlegicgo bytu państwo- 
wego. Jakim siłom zawdzięczamy 
świetny rczwój Polski, gospodarczy, 
społeczny, kulturalny w ciągu Ostat- 
nich kilku lat. Zawdzięczamy to temu, 
że naród polski sprzęgł nierozerwa!- 
nie swoje losy i swoją walkę z waiką 
ebewa postępu i sprawiedliweści, z b3- 


i haterską walką bratnich narodów Wiel 


kiego Związku Radzieckiego, który 
(rozgromił faszyzm niemiecki, Zawdzię 
czarny nasz Szybki rozwój i rosnącą 
(siłę temu, że oparliśmy nesze bezpie- 
iczeństwo i nicnaruszeiność naszych 
granic nie na kruchych podstawach 
gry dyniomaiycznej papierewych 
umów z państwami iimperialistyczny- 
mi, które już tyle razy okazały się za- 
wodłiie, lesz na granitowych podsta. 
wach naszej przyjaźni i głębokiej ide- 
owej saliązraeści z nezwycieżenym 
krajem socjalznm, 22 P3 "kiem ia- 
|dzicekim i z krajami demokracji lu- 
dowej“. 

Kreśląc zadania TPP-R na przy- 
szłość — mówca powiedział, że TPP-R 
postawiło schie i realizuje następują- 
ce cele programowe: 

1) upowszechnienie i utrwalenie 
przyjeźni miedzy narodem polskim a 
narcdami ZSRR; 

2) upowszechnienie wiadomości o do 
świadczeniach i zdobyczach pierwsze- 
go w dziejach pańsywa socjalistyczne- 
go, o roli ZSRR w walce o wyzwole- 


i 


ZST 
nie narodów i trwały pokój, informo- 
wanie społeczeństwa radzieckiego o 
Polsce Ludowej 1 jej dorotku; 

3) popieranie wszechstronnego roz- 
woju, „palskowradzieckiej. - współpracy 
kusturalnej; «2. _ 

4) inicjowanie i bran'e udziału we 
wszystkich akcjach i poczynaniach, 
zmierzających do zacieśnienia więzów 
przyjaźni między Polską a ZSRR“. 

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
jest podstawą bezpieczeństwa Polski, 
utrwalenia pokoju, możliwości budo- 
wy socjalizmu. 

Dzięki (ej przyjaźni uirwałamy gra 
nice na Odrze, Nysie i Bałtyku. Fo- 
wstanie  Demokratycnej Republiki 
Niemieckiej — dzięki polityce Związ- 
ku Małzieckiego — stwarza po raz 


„2 
kie, 


niemiec zrywające ra» na zawsze 
z polityką „Drang nach Osten“ i ktć- 
tero zadaniem jest w walce z impe- 
rialicmem amerykańskim i rezkcją 


mat stosunków polsko - radzieckich: + 


my odzyskanie po najokrutniejszej | 


„pierwszy w dziejach naszego nurcedu. | 
u neszcj granicy zachodniej państwo 


z 


-Radzieckiej 


niemiecką, żądną rewanżu, stworzyć 
jednolite, pokojowe, demokratyczne 
Niemcy. Jest to perspektywa usunię- 
cią, zniszczenia raz na zawsze odwie- 
eznego, sięgającego po zabory wroga 
Polski. 

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
wzbogaca nasze doświadczenie w bu- 
dowie socjalizmu. 

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
wzmacnia pozycję Polski na arenie 
międzynarodowej, 

Pomoc Związku Radzieckiego umoż 
liwia nam przedterminowe wykona- 
nie trzyletniego płanu gospodarczego. 

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
jest więc sprawą ośólno-narodową, 
jest sprawą wszystkich patriotów pol- 
skich, 

Natomiast vidrada sojuszu ze Związ- 
kicm kadzieckim prowadzi do obozu 
imperializmu, do ujarzmienia kraju 
i narcdu przez imperialistów, do za- 
przepaszczenia sprawy socjalizmu, do 
roli narzędzia podżegaczy wojennych. 
Hańbą takiej zdrady okryia się klika 
Tito, która już w czasie wojny zacią- 
gnęła się w służbę imperializmu ame- 
rykańskiego jako banda szpiegów i 
prowskażorów, 

‘Tylko w sojuszu z ZSRR mogą dziś 
narody żyć jako wolne i niepodiegie, 
krceczyć do pełnego wyzwolenia spo- 
lecznego, do socjalizmu. 

Przedstawiając drogę rozwojową 
TPP-R w latach 1545—1949, mówca 
podkreślił, że w dn. 1 listopada br. To 
warzystwoe posiadało już 
cmonków. 

J'rzed fowarzystwem Fizyjażni Pol 
'sko-Radzieckiej, przed jego całym ak- 
(tywem i masami członkowskimi stoi 
| do spelnienia szczytne, patriotyczne, 
„odpowiedzialne zadanie: 

a) porwać ideologią przyjaźni dla 
ZSRR, jako podstawą skutecznej Wal- 
ki o pekój, dobrobyt i szczęście naro- 
du, najszersze milionowe masy pracu- 
jące miast i wsi, by idea wieczystej 
| przyjaźni i sojuszu z narodami Związ 
| ku Kadzicekiego stała się niewzruszal. 
nym fundamentem tInoralneo-politycz- 
nej jedności narodu poiskiego; 

b) przez planową, wyiężoną dalszą 
prace nad utrwaleniem i roższerze- 
niem podstaw przyjaźni polszo-ra- 
QGzicckiej w masach polskiego społe- 
|ezeństwa stworzyć jak najpomyślniej 


|niejsze warunki do budowy wspania | 


| łego gmachu Polski, dobrobytu i szczę 
,Śeia mes pracujących, Polski Socjali- 
Siycznej. 

Przemówienie swe mówca zakoń- 
czył okrzykami na cześć wieczystego 


jaźni narodu polskiego z narodami 
ZSRR, na cześć chorążego światowe- 
go obozu walki o pokój, o nrzyjaźń 
między narodami, o demokrację i so- 
cjalizm Generalisstmusa Stalina 
joraz na cześć Pierwszego Obywatela 


| Rzeczypcsptłitej Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta. 
Po referacie min. Świątkowskiego 


na salę wtlodzi serdecznie witana de 
(Iegicja robotników „Utsusa”, która w 
[imieniu załogi fabryki składa Zjazdo- 
iwi życzenia owocnych obrad. 
Przewodniczący delegacji melduje 
ków „Ursusa* zobowiązaniu: „Każdy 
„robotnik „Ursusa* w szeregach Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie- 
ckiej*, Zebrani żywo manifestują na 
cześć załogi zakładów, na cześć po- 
iglębiającego się sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego i przyjaźni polsko-radzie- 
ckiej. 

Równie gorące i serdeczne pówita- 
nie zgotowali zebrani delegacji chło- 
pów z woj. warszawskiego, która przy 
była złożyć Zjazdowi życzenia w imie- 
niu wsi polskiej. 

Przewodniczący zarządza 
w obradach do 14 bm. 


przerwę 


Przetarg 


Państwowa Centrala Handlowa Biuro Spedycyjno-Transportowe na woj. 


gdańskie w Gdyni, ul, Kilińskiego 12 

dów osobowych: 

1) jeden sam. marki Wanderer 
2) jeden sam. marki Lancia typ 
Samochody obejrzeć można w ga 

Partyzantów 39. 

Oferty z napisem „oferta na sa 

dnia 18.11. 49 r. w PCHBST Gdynia, 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.11. 

wolny wybór ofert, lub unieważnienie 


Przetarg nie 


Centrala Skór Surowych Oddział 


ul. 


Racławickie Nr 4,3 ogłasza przetarg nieograniczony 


remontów 2-ch magazynów, 1 lokalu n 
stawienie 1 szopy drewnianej, z tym, 
dnia 41.XII. 1949 r. 

Oferty składać należy w Centrali 
w Lublinie do dnia 20.XI, 49 r. godz. 

Przetarg rozpocznie się dnia 20.X 
Skór Surowych Oddział Wojewódzki w 

Bliższych informacji można otrzy 
wych, gdzie również można otrzymać 

Centrala Skór Surowych Oddział 
prawo wyboru oferenta i ewentualne 
przyczyny. 

Oferty należy składać w koperta 
towanych. Na zewnętrznej kopercie 

Wadium w wysokości 1 proc. od 
rozpoczęciem przetargu do kasy Centr 
ki w Lublinie. 


Centralny 


DYREKCJA 


ogłasza przetarg na sprzedaż samocho 


typ W 24, 
Aprilla W. i 
rażach P. C. H. B. S. T. w Gdyni przy 


mochód osobowy“ składać należy do 
ul. Kilińskiego 12. - 

49 r. godz. 18-ta. Zastrzega się do- 
przetargu. Kr. 1685-1 


ograniczony 


Wojewôdzk í w Lublinie, ulica Aleje 
na przeprowadzenie 
a urządzenie biura i szatni, oraz po- 
że roboty muszą być wykonane do 


Skór Surowych Oddział Wojewódzki 
10-ta. 

I. 49 r. godz. 12-ta w biurze Centrali 
Lublinie. 

mać codziennie w godzinach  urzędo- 
warunki remontu i ślepe kosztorysy. 
Wojewódzki w Lublinie zastrzega sobie 
unieważnienie przetargu bez podania 


ch zalakowanych, podwójnie zakoper- 
nie należy stawiać pieczątki firmowej. 
sumy oferowanej naieży wpłacić przed 
ali Skór Surowych Oddział Wojewódz- 

Kr. 1684-1 


Zarząd Przemysłu Mięsnego 


DYSTRYBUCJI 


EKSFOZYTURA ŚLĄSKA W BYTOMIU 


zatrudni natychmiasi 


KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW, 

KSIĘGOWYCH SAMODZIELNY 

Osobiste zgłoszenia w Dziale Fin 
nowskiego 1b II p. Pisemne podania 
Iprzy ul. Jacka 1, II p. 


CH. 


ansowo - Rachunkowym przy ul. Chrza 
składać należy w Wydz. Personalnym 
Kr. 1633-0 


2.120. 288 , 


sojuszu i serdccznej, braterskiej przy-; 


Zjazdowi o przyjętym przez robotni- : 


W dalszym ciągu z całej Polski na- 
pływają liczne depesze i listy, wyra- 
żające radość społeczeństwa w/związ- 
ku z mianowaniem Marszałka: Rokos- 
sowskiego Ministrem Obrony Narodo- 
wej. 

Zebrany ma naradzie ekonomicznej 
w Sosnowcu aktyw związkowy prze- 
mysłu wyrobów metalowych postano- 
wił wysłać do Marszałkaj Polski Kon 
stantego Rokossowskiego depeszę, w 
której czytamy m. in.: 

„W imieniu 40 tys. robotników prze- 
syłamy Ci, Obywatciu Marszałku, wy 
razy szczerej radości i dumy z powodu 
powrotu do Ojczyzny i objęcia stano- 
| wiska Ministra Obrony Narodowej, 

Dełegaci I Wojewódzkiego Zjazdu 
ZMP w Kieleach wystosowali do Mar 
szałka Rokossowskiego list następuja- 
cej treści: „W imieniu 70-tysięcznej 
gromady ZMP-ców i w imieniu całej 
patriotycznej młodzieży Miełecczyzny 
ślemy Tobie, Marszałku gorące i rado 
sne pozdrowienia. My, młodzi patrioci 
Ziemi Kieleckiej przyrzekamy, że na- 
szą walką, nauką i pracą dla Polski 
Ludowej z całych sił będziemy służyć 
sprawie niepodległości i pokoju“. 

I Wojewódzki Zjazd Śłąskiei Orga- 
nizacji Związku Młodzieży Polskiej w 
Katowicach uchwalił wśród długotrwa 


Ku czci kobiety— 
partyzanta 


Odsłonięcie pomnika 
„dr. Anki” 


Pod Brodami Hżyckimi w dniu 13 
listopada br. dckonano uroczystego 
odsłonięcia pomnika, dr Heleny 
Wolff - Anki, majora Armii Ludo- 
wej. 

W uroczystości wzięły udział 10- 
tysięczne rzesze mieszkańców Bro- 
dów i okolicznych wsi oraz grupa 
chłopów ze Starachowice. Przybyły 
delegacje młodzieży z całej Polski. 

Przy dźwiękach hymnu narodowe 
go, prezes PCK dr. Kostkiewicz do- 
konał odsłonięcia pomnika. Mówca 
nakreślił sylwetkę dr Anki i opowie 
dział o jej bohaterskich czynach, o 
jej bohaterskiej śmierci. 

Przedstawiciel PZPR dr Wolański 
przypomniał, że dr Anka od wczes- 
nych lat swej młodości walczyła 
wraz z towarzyszami z KZMP i KPP 
o sprawiedliwość społeczną. Dlatego 
nie zabrakło jej w szeregach obroń- 
ców Warszawy 1939 roku, dlatego 
wstąpiła do Gwardii Ludowej i Pol- 
skiej Partii Robotniczej i dlatego nie 
z bronią u nogi, ale z bronia w ręku 
walczyła o Polskę, lecząc najofiar- 
niejszych bojowników partyzantki 
", ludowej. i A 

W imieniu. pracowników Służby 

Zdrowia z całej Polski hołd bohater 
| skiej bojowniczce złożył prezes Zw. 
| Zawodowego Praćowników Służby 
| Zdrowia dr Fiderkiewicz, a w imie- 
niu odrcdzonego Wojska Polskiego 
— ppłk. Skrzypek, 

W tym samym dniu dokonano 
przemianowania jednej z ulic w Sta 


rachowicach na ul. Dr Anki oraz 
przemianowania miejskiego demu 
matki i dziecka na Miejski Dom 
Matki i 


Dziecka im. Dr Anki. 


Kiedy kupujemy mięso? 


Plon sprzedaży mięsa w tygodniu 

od 14 do 19 bm. przedstawia się na- 
stępująco: 
Poniedziałki i czwartki przeznaczono 
całkowicie na sprzedaż wołlnorynko- 
wą. W pozostałe dni — sprzedaż na 
bony oraz na listy pracownicze. 

Na bon rodzinny i odcinek listy 
pracowniczej rodzinnej sklepy mię- 
sne wydawać będą: 1 kg. mięsa i 
0,50 kg. wędliny albo 1,25 kg. mięsu 
10,25 kg. wędliny. 

Na bon samotnych oraz odcine' 
listy pracowniczej samotnych 
można będzie nabyć 0,50 kg. mięsa 
i 0,50 kg. wędliny albo 0,75 kg. mię- 
sa i 0,25 kg. wędliny. 


im stytut Prasy 


SPÓŁDZ. WYD.-OŚW. 
„CZYTELNIK, 


Frascatti Nr. 1 


zakupi 
1 MASZYNĘ DO KSIĘGOWANIA 
1 MASZYNĘ KALKULACYJNA. 
Prosimy o składanie ofert sub „Ma- 
szyny* pod powyższym adresem. 
K 1688-1 


Najnowsze motele 
ciogłych sukien | 


Nr 32 


Moda iŻycie 


PRZERADZA m m A -o 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY 


A PŚ WIR ża | 
Skradziono legitymację służbową Min. 
Kultury Sztuki ur. 3776 Jakubowska 

Alina. 2400 


=e nhin *aW PER =. 
Zgubiono leg. Zw. Zaw. na nazwisko 
Stefański Leonard. 2404-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU Bia 
| obrzegi, rozpoznawczą Fijałkowski 
| Jan. 2401-1 


le ami c a O 
,Agubiono leg. inwalidzką Nr. 11522 na 


2403-1 


 Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
| Grodzisk na nazwisko Ostrowski Jó- 
izdih 2402-1 


| nazwisko Stapowicz Piotr. 


me ea 


Ludność miast i wsi 
do Marszałka Rokossowskiego 


łej owacji — wysłamie depeszy do Mat 
szałka Kokossowskiego, w której mio 
|dzież Śląska stwierdza m. in.: „Przy- 
rzekamy Wam, Obywatelu Marszai:u, 
jże naszą wydajną pracą i wiedzą zda 
bywaną w szkole służyć będziemy za 
wsze ludowi, budującemu nowe życie 
i sprawie ostatecznego zwycięstwa po 
koju i postępu“. 

Zebrani na wojewódzkiej- konferen- 
cji Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Rolīych w Poznaniu, 
wysłali do Marszałka Rokossowskiego 
list, w którym czytamy m. in.: „Zapew 
niamy Was, Obywatelu Marszałku, że 
całe nasze życie poświęcimy realizo- 
waniu wielkiego programu partii ro- 
botniczej oraz dążyć będziemy do za- 
bezpieczenia pokoju światowego i do 
urzeczywistnienia pragnień calego na- 
rodu, do Polski Socjalistycznej”. 


Przemysł 
wyrobów meta owych 
wykonał roczny plan 


Załogi zakładów podległych Cen- 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Wy- 
robów Metalowych notują — po wy- 
konaniu już w dniu 2 lipca b. r. trzy 
letniego planu produkcji nowe 
wspaniałe osiągnięcie w postac: 
przedterminowego wykonania planu 
na rok 1949. z 

Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Metalowców przesłał w związ- 
ku z tym do przewodniczącego Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
Aleksandra Zawadzkiego depeszę na 
siępującej treści: 

„W czasie trwania narady* ekono- 
micznej przemysłu wyrobów metale 
wych w dniu 12 listopada b. r. zo 
stał wykonany przez zalogi fabryk 
przemysłu wyrobów metalowych p/(w 
produkcji na rok 1949 r. 

W imieniu aktywu Związku N* te 
lowców zebranego na powyższej ħa- 
radzie zapewniamy Cię, Towarzyszr 
Przewodniczący, że również w okrc 
sie planu 6-letniego dołożymy wsze 
kich wysiłków, aby wykonywać rocz 
ne plany przed terminem, 


Na apel Wałaszczyka 


Starachowice meidują 


W związku z apelem Jana Walasz 
czyka, racjonalizator Zakładów Sta- 
rachowickich Aleksander Skronik 
złożył oświadczenie, w którym czy- 
tamy: 

„Podejmuję wezwanie tow. Wała- 


| rowe: 


pnm. zł 


szczyka do współzawodniciwa w 
oszczędności. Dokonałem trzech u- 
sprawnień, które przynoszą zakła- 


dom ok. 780 tys, zł. oszczędności ro- 
cznie. Pierwszy pomysł dotyczy pro= 
filowania tarcz szlifierskich za pomocą 
jednej operacji. Drugim pomysłem by 
ła konstrukcją przyrządu do szlitowa 
nia równocześnie 3-ch wewnętrznych 
otworów cylindra, a trzecim — skon- 
struowanie cprawki szybkowymiennej 
przy szlifierce, 

Przyłączam się do słusznej inicja- 
tywy przodownictwa w oszczędności 
1 wzywam towarzyszy z innych fa- 
bryk, by tą drogą służyli budowie do 
brebytu i potegi kraju”, 

Również Eugeniusz Wojciechow- 
ski kierownik wydziału montażowe- 
go fabryki w Starachowicach zgłosił 
udział we  współzawodnictwie © 
większe oszczędności dla dobra kra- 
ju. 

Rezolucja związkowców 
przemysiu wyrobów 
metalowych 


W rezolucji uchwalonej w zakoń- 
czeniu obrad narady ekonomicznej 
aktywu związkowego przemysłu wy 
robów metalowych w Sosnowcu == 
uczestnicy narady, przyjmwiac z u= 
znaniem inicjatywę wielokrotnego 
racjenalizatora, pracownika PZO w 
Warszawie Jana Walaszezywką zobo- 
wiązali władze związkowe do cpra-= 


cowania zasad wprowadzenia w 
przemyśle wyrobów metalcwych 
książeczek: dla rejestrowania osz- 


czędności poczynionych przez robot 
ników lub całe zespoły pracownicze. 

Postanawiamy — czytamy m. in. 
|w rezolucji — otoczyć speciąlną 0= 
(pieką przodowników pracy i racjo- 
| nalizatorów, awan--rdę bidoni- 
czych socjalizmu w Polsce. nrzaz u- 
| możliwienie im dokształcania zawo= 
(dowego. wysuwanie na tiorawnicze 
stanowiska i przyznawanie nierw- 
szeństwa w przydzieljanin m'oszkań, 
wczasów i innych udogodnień. 
nnn LEE ZY | TEZ IB 

RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEN 

robne: 45 zł za wyraz, voszukiwą- 
nie pracv 25 zł. za wvraz. minimum 
10 slow maximum 25. Orlosz wvmis- 
(za 1 rum szer. | sznaliv: ga 
tekstem do 70 nm. zł i00: 71 — 120 
130: 121 — 260 mn: zł 180: 263 
— 300 mm. zł 2380; nonań 300 mm zł 
JRD: tekstowe do 7U mai. idę JA 
120 mm zł. 220, 127 — 200 ram RL: 
201 — 300 mmo zł 340: ponać : 
th 42): nekrnto": do 40 min 
1 — 120 mm. zł 100: 21 
zł 150: 20] --300 mm zł 
360 mm. zł 500 ,Bllsnse 


iu 
240; 
1607 
zei W numerach niedczielnech j twb- 


G Uro. 
teczntvch 50% dupłaty. 
druk ogloszen administracia nin napo- 
wiada Należność za as'nz=nniq nalezy 


Za terminowy 


kierować nrzez PKO a korti Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń z pe 


OGLOSZENIA PRZY 


Biuro Oełoszen „Czytelnik“ 
w Warszawit, Poznańska 38 
887-08 i 857-93 Odcziałv 
Marszalzowska 3/5. Daszvnskóeoc 
Praga u Tarnowa 67 (kaievavunia 
dwskiern), „Impet” Krucza 48 ksie- 
sarnia „Czytclnik" gl Puławska 49. 
księgarnia „Wolność” ul Marszałkow- 
ska 95 W kraju wezystiie oddziały 
„Czvtelnika" i Biuro Ogłoszeń. 


LEA = To 
Centrala 
narter, tel. 
miejskie: 
14 
le- 
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Zakończenie ligowych walk piłkarzy 


zma 


Sukcesy tenisistów 
w Szwecji 


Vastervik 13.11. (tel. wł.). 
siści polscy Skonecki, Piątek oraz 
inż. Olszowski, którzy brali udział w 
turnieju o puchar. króla szwedzkiego 
w Sztokholmie, odbyli całotygodnio- 
we tournee po Szwecji, odnosząc 
szereg sukcesów. 


W poniedziałek tenisiści grali z 
repr. miasta Gevle wygrywając 4:0, 
we wtorek bawili w Sandwicken, 
gdzie wygrali 3:1 (przegrał inż. Ol- 
szowski), w środę pokonali repr. Ta 
luna 2:1 (przegrał tylko debel Sko- 
necki - Olszowski). w czwartek wy 
grali w Kastadt 3:1 (przegrał inż. 


Teni- | 


Lechia i Polonia Byt. spadają do II Ligi 


ILKARSKIE 
służonym 


rozgrywki 


y t sukcesem drużyn krakowskich, które 
; pierwsze miejsca w ostatecznej klasyfikacji mistrzostw I Kla- 
sy Państwowej. W niedzielnej walce o tytuł wicemistrzowski 


łigowe zakończyły się w tym roku za- 
zajęły dwa 


z trzech konkurentów tylko Cracovia uzyskała zwycięstwo bi- 


jąc Górnika Szombierki 


na obcych boiskach porażki. Kolejarz 


lejarz — Polonia z ŁKS 1:2. 


5:0. Obie drużyny Kolejarzy poniosły 
Poznań przegrał z Ruchem 0:2 a Ko 


Ostatecznie z I Klasą Państwową pożegnać się musiała prócz gdańskiej 
Lechii, bytomska Polonia, która na finiszu pokonała współtowarzyszkę nie- 
doli aż 8:0. Niestety Ruch również wygrał i nie tylko pozostał w lidze, ale 
zdystansował nawet Szombierki j Legię, zajmując 8 miejsce. Legia po re- 
misie z AKS 3:3 znalazła się na 9 miejseu. Doskonale grający w pierwszej 


rundzie wiosennej Górnik odnosił po 


półmetku same porażki i z piątego 


miejsca spadł ostatecznie aż na 10. Warta zakończyła boje ligowe zwycię- 
stwem nad tegorocznym mistrzem Wisłą 1:0. 


Tabela rozgrywek 
I K'asy Państwowej 


Olszowski), . w piątek rozgromili Nazwa Bibu | pku. last br 
1epr; Norkooping 3:0, a w piątek i so- mir, 7 JW A DITA 
botę brali udział w dwudniowym 
meczu w Vastervik, gdzie wygrali 1 | Gwardia Krak . .|30: 1450 : 21 
6:0. 2 | Ogn Cracovia .|29: a 29 

Ogólny. bilans . tournee wynosi 3 | Kolejarz Pozn. . .|27: 17,60 : 37 
więc 21:3. Należy podkreślić, że za- 4 |Kol. Polonia . „|27 : 17143 : 29 
równo Skonecki jak i Piątek nie od 5 | Budowlani AKS 23 : 21/40 : 44 
nieśli w tych spotkaniach ani jednej 6 | ŁKS Włókniarz 22 ; 22/49 : 48 
porażki. Opanowali oni bardzo do-|| „|z, W => 1 ć 
brze grę w hali i zyskali dużo na oma  DEOPĘ 21 : 23/36: Fl 
szyłości Przeciwnikami Polaków 8 |Unia Ruch „ . .|19: 25/42 : 48 
byli czołowi: tenisiści Szwecji, poza 9 | Legia À . |19 : 25137 ; | 
reprezentantami grającymi o puchar || 10 | Górnik Bytom .|19 : 25|34 : 54 
Davisa. 11 | Ogn. Polonia Byt . |17 : 27|37 : 43 

riki tenisistów nastąpi we wto |f 12 | Lechia . „IŁ: 33/26 : 67 
rek. 

e a r J 
Posiedzenie Głównej Rady 
e e LJ 
Sportu Wiejskiego 
W gmachu Związku Samopomocy | szczeblu wojewódzkim i powiato- 


Chłopskiej w Warszawie odbyło się 
plenarne posiedzenie zarządu Głów- 
nej Rady Sportu Wiejskiego. W o- 
bradach wzięli również udział przed 
stawiciele Związkowej Rady Kultu- 
ry Fizycznej i Sportu oraz ZMP. 

Wiceprzewodniczący Głównej Ra- 
dy Snortu Wiejstieso — Cepulis o- 
mówił zadania kulturv fizycznej i 
sportu na wsi w świetle i'chwał Biu 
ra Polit-eznego KC PZPR oraz Za- 
rządu Œ ównego Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Wytyczne do planu pracy na rok 
1950 oraz na następne lata planu 6- 
letniego nakreślił sekretarz Głównej 
Rady Sportu Wiejskiego — Gajew- 
ski. W roku 1950 Ludowe Zespoły 
S-ortowe mają objąć 120 tys. mło- 
dzieży wiejskiej, zaś w roku 1955 
— 1.400 tys., w tym 400 tys. kobiet. 

Rady Sportu Wiejskiego i Ludowe 
Zespoły Sportowe wzmocnią się 
przez wejście w ich skład młodzie- 
ży wiejskiej — członków ZMP, SP, 
MO, ORMO i Ochotniczej Straży Po 
żarnej. Silniej niż dotychczas, opie- 
rać sie będą również na młodzieży 
mało i średniorolnei oraz na robot- 
nikach rolnvch i leśnych. 

W roku 1950 Główna Rada Sportu 
Wiejskiego przystąpi do bardziej 
zorganizowaneso i mlanowego roz- 
szerzenia działalności svortowej, 
przez wprowadzenie na wieś nowych 
dyscyplin sportu, iak gimnastyka, 
łyżwiarstwo turystyka, jazda konna. 
Opracowany jest również plan akcji 
wychowawczo - ideologicznej w Lu 
dowych Zespołach Sportowych. 

Plan imprez na rok 1950 nrzewi- 


wym. Wiele terminów zarezerwowa 
no na spotkania z klubami robotni- 
czymi. W nadchodzącym sezonie zi- 
mowym zorganizowane zostaną Cen 
tralne Mistrzestwa Narciarskie Wsi 
w Wiśle, gdzie spodziewany jest u- 
dział 500 zawodników, w tym 50 ko 
biet. 

Ludowe Zespoły Sportowe wezmą 
utzia? w fmnoszach śmortowych, or- 
ganizowanych w całym kraju w dn, 


Zjedncczonia Ruchu Ludowego. We 


duje organizowanie mistrzostw naf 


— 


List pilkarzy Łodzi 
do Torpedo (Moskwa) 


» Piłkarze łódzcy z okazji 82 rocznicy 
Rowolucji Październikowej 
wali list do piłkarzy moskiewskiego 
„Torpedo', przesyłając swym kole- 
gom w Moskwie najserdeczniejsze poz 
drowienia. Równocześnie złożono dru- 
żynie moskiewskiej gratulacje z powo 
du zdobycia przez nią pucharu ZSRR 


Narada aktywu 
WOÓZPN 


W lokalu PZPN odbyła się narada 
aktywu sportowego WOZPN. Zebra- 
nie zagaił wiceprezes WOZPN 
Kenierowski. zanoznając zebranych 
z epokowym znaczeniem Rewolucji 
Październikowej. no czym sekretarz 
Milewski wysłosił referat na temat 
przyjaźni polsko - radzieckiej. U- 
chwałę Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie w.f. i sportu omówił pre 
zes Jeliński. 

W dyskusji zwrócnno uwagę na 
fakt, że zbyt mołn zaimowano sie 
snrawami idaca='-"nvmi. Brak czuj 
ności klasowej, kanerowanie i brak 
współpracy to mankamenty w 
działelzości Zwia”ru "wrócono rów 
nież uwagę na niewłaściwe często 
stanowisko prasy w stosunku do 
zsiść na boiskach. 

W rezolucii, uchwalonej na zakoń 
czenie , zebrania. postanowiono: 
„wzmocnić czuinośćć klasową, pod- 
nieść poziom idsolamiczny, zapewnić 
czystość i wysokie morale piłkarzy 
okregu warszawskiego. 

Zebrani na naradzie aktywu WOZPN 
wysłali depeszę z życzeniami do Mar 
szałka Rokossowsk'egą z okazji obję- 
cia przez niego stanowiska Ministra 
Obrony Narcdowe” 


wystoso- jl 


l 


wszystkich miastach powiatowych 
odbędą się w tym dniu zloty LZS- 
ów, połączone z imprezami sporto- 
wymi. W gminach i  gromadach 
LZS-y zorganizują w przededniu 
Kongresu apele sportowe. W dniu 
Zjednoczenia Stronnictw Ludowych 
na Konsres Zjednoczeniowy przybę 
dą z całego kraju sztafety zawodni- 
ków LZS-ów, które złożą Kongreso- 
wi meldunki. 


LEGIA — AKS 3:3 


WARSZAWA. W ostatnim ligowym 
meczu piłkarskim w tegorocznych roz- 
grywkach, warszawska Legia zremiso 
wała z AKS-em (Chorzów) 3:3 (2:0). 
Bramki dla wojskowych zdobyli: Są- 
siadek, Górski i Milczanowski; dla 
AKS-u: Wieczorek, Piechaczek i Pier- 
chała. 

Mimo prowadzenią 3:0, „Legia“ stra 
ciła 1 pkt., a tym samym szanse po- 


|prawienia swojej lokaty w końcowej 


tabeli mistrzostw. W pierwszej połowie 
meczu gra wyrównana, ale lepszy strza 
łowo atak gospodarzy zdobył 2 bramki. 

Po przerwie w 2 min. Leg'a ma szan 
se podwyższenia wyniku, jednak Mor- 
dalski nie wykorzystuje rzutu karnego. 
Pięć minut później Milczanowski, z wol 
nego, podwyższa wynik 3:0. Od tej 
chwili do głosu dochodzą goście, zdo- 
hywając kolejno 3 bramki. 

Jako całość drużyna AKS-u była ze- 
społem lepszym. Goście przewyż 
„Legię“ lepszą grą w polu oraz szybko 
ścią. Wyróżnili się: Wieczorek w roli 
stopera i Barański na lewym skrzydle. 


ŁKS — POLONIA 2:1 


ŁÓDŹ. ŁKS Włókniarz pokonał 
warszawską Polonię 2:1 (0:0), Bram- 
ki dlą zwycięzców zdobyli: Janeczek 
i Hogendorf, dla pokonanych: Szu- 
larz. Widzów 10 tys, 

acz stał na dość słabym poziomie, 
szczególnie w pierwszej połowię. 
Przed przerwą Polonia miała dwu- 
krotnie okazje do zdobycia bramek, 
ale zaprzepaścili je Świcarz i Och- 
mański. Decydującą o zwycięstwie 
bramkę zdobył Hogendorf w ostat- 
nich sekundach gry. z 


POLONIA (Byt.) — LECHIA 8:0 


BYTOM. Spotkan'e między bytom- 
ską Polonią i gdańskią Lechią za- 
kończyło się wysokim zwycięstwem 
gospodarzy 8:0 (4:0). Bramki zdobyli 
Salik — 4. Wieczerek — 3 i Wiśniew 
ski — 1. Widzów 5.009. 

Polcenia zagrała koncertowo, nie 
mając zupełnie słabych punktów. 
Najlepszym graczem gospodarzy był 
Wiśniewski craz Narloch w pomocy. 


Sport naszych przodków 


Piłka nożna 


Ostrowiec, w listopadzie 


Nad rzeka Kamienną, wypływającą 
z gór Świętokrzyskich, rozłożył się 
Ostrowiec Kielecki, zwany przez nie- 
których Świętokrzyskim. Przed wojną 
zaś z powodu lewicowych poglądów 
mieszkańców miasta nazywano je 
Ostrowcem Czerwonym. W okresie o- 
kupacji hitlerowcy dokonywali tu wie 
lu „czystek“, polegających na maso- 
wych egzekucjach, łapankach, areszto 
waniach i wywożeniach do Rzeszy. 
Ludność żydowska Ostrowca została 
wytępiona doszczętnie a dzielnicę za- 
mieszkałą przez Żydów spalono i wy- 
burzono. 

Ostrowiec, jako centrum przemysło- 
we, był przez Niemców skazany na 
zagładę. W tym celu dokonano dewa- 
stacji urządzeń fabrycznych, a rozmon 
towane maszyny zostały zapakowane 
w skrzynie i przeznaczone do wywie- 
zienia. Gwaitowne uderzenie Armii 
Radzieckiej, skierowane z przyczół- 
ka sandomierskiego w styczniu 1945 
r., przeszkodziło okupantom w reali- 
zacji tych zamierzen. 

Dziś pełną parą pracują wszystkie 
fabryki ostrowieckie. W ciągu dnia 
z licznych kominów buchają czarne 
smugi dymów, a w nocy nad Hutą 
Ostrowiec rozbłyska czerwona łuna — 
znak, że wielkie piece przetapiają ru- 
dę na stal i żelazo przemysłowe. 

Zwiedzamy parę starych, przedwo- 
jennych kamienic, w których do nie- 
dawna mieszkały rodziny robotnicze. 
Ciasne, brudne lokale, słabo rozjaśnio- 


Ogniwo—ĆCracovia wicemistrzem Klasy Państwowej 


Po utracie czterech bramek gdań- 


szczanie zmienili bramkarza Pokor- 
skiego. W drużynie pokonanych za- 
wiódł zupełnie atak. Gdańszczanie 
nie wykorzystali nawet rzutu karne- 
go. 

CRACOVIA — GÓRNIK 5:0 


W ostatnim meczu ligowym Cra- 


covia pokonała drużynę Górnika 
(Szombierki) 5:0 zdobywając bram 
ki przez: Różankowskiego II — 2, 
Różankowskiego I, Bobulę i Parpa- 
na (z karnego). 

Górnik nie wyzyskał rzutu karne-. 
go przed końcem pierwszej połowy. 
Mocny, ostry strzał Gawła obronił 
wspaniale Rybicki, który zasłużył 
na najlepszą notę w drużynie Cra-;i 
covii. Oprócz Rybiekiego wyróżnili | 


RZECZPOSPOTTTĄ 


Fragment ostatniego w tym roku meczu ligowego w Warszawie AK S—Le- 


gia, zakończonego wynikiem remisowym 8:8, 


mimo że gospodarze prowa- 


dzili aż 3:0. Na zdjęciu moment pod bramką drużyny warszawskiej. Piękny 


chwyt Skromnego przerywa akcję lewego skrzydła napadu 


chorzowskiego. 


Na pomoc swemu bramkarzowi biegnie Milczanowski (w ciemnej koszulce) 


z prawej, 


asckuruje go Orłowski z lewej, atakuje zaś Barański (AKS). 


Senka Mazar — u pokonanych | Niespodzianka w lidze koszykowej 
Spójnia Gdańsk zwycięża Włókniarza 


RUCH — KOLEJARZ (Poz.) 2:0 


HAJDUKI. W rczegranym tu spot 
kaniu Ruch wygrał z poznańskim Ko 
lejarzem 2:0 (0:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli Przecherka i Kubic 
ki. Widzów 8 tys. 

Kolejarz miał w pierwszej połowie 
więcej z gry, ale napad jego nie po- 
trafił wykorzystać szeregu dogednych 
sytuacji. Po zmianie stron gdy Ruch 
zdobył z przypadkowego strzału pro 
wadzenie, poznaniacy załamali się, 
oddając zupełnie inicjatywę w ręce 
gospodarzy. 


WARTA — GWARDIA (Erak.) 1:0 


POZNAŃ. Spotkanie między poz- 
nańską Wartą i mistrzem Polski 
Gwardią — Wisłą zakończyło się nie 
oczekiwanym zwycięstwem  Związ- 
kowca - Warty 1:0 (0:0). Bramkę zdo 
był Cybiński z rzutu karnego w 33 
min. 

W pierwszej połowie wyraźną prze 
wagę ma Warta, której szybki i bo- 
jowy atak dobrze zagrywa w polu 
jednak b. słabo strzela. W drugiej 
części gry mimo, że Wisła grała w 
dziesiątkę z powodu kontuzji Wapien 
mika II, coraz częściej przebywała na 
polu karnym gospodarzy jednak de- 
fenzywa Warty rozbijała anemiczne 
ataki gości. 


Z S Włókniarz“ buduje 
nowe. obiekty 
sportowe 


Zrzeszenie Sportowe „Włóknřarz“ 
kończy budowę betonowego toru śliz- 
gawkowego na dawnym stadionie 
Zjednoczonych. Nowy tor, którego 
obwód wynosi 360 m, pozwoli na roz- 
grywanie zawodów hokejowych. Głów 
nym jego przeznaczeniem będzie udo- 
stęprien'e uprawiania sportu łyżwiar- 
skiego masom robotniczym tej dziel- 
nicy. 

W Zgierzu, na wybudowanym w ze- 
szłym roku boisku hokejowym, posta- 
wione trybuny, które pomieszczą oko- 
ło 2.000 widzów. Sport hokejowy w 
Zgerzu cieszy się dużą popularnością 


i to skloniły włókniarzy do wybudowa 
nia odpowiedniej widowni. 


Wyniki spotkań 
A-klasy WOZPN 


Niedzielne wyniki spotkań o mistrzo 
stwo A-klasy WOZPN-u. 

Spójnia-Marymont — Polonia Tb 7:2 
(4:0); Legia Ib — Zw. Skra 6:3 (1:2); 
Drukarz — Żyrardowienka 3:4 (1:2); 
Jedwabnik — Ogniwo 3:2 (2:1), Gwar- 
d'a — Zw. "Dab 5:0. (10, Sanie: 
Ruch 2:3 (2:2). 

W tabeli rozgrywek prowadzi Gwar 
dia przed Żyrardowianką, Spójnią-Ma 
rymontem i Legią Ib. Niespodzianką 
ubiegłej niedzieli była porażka Ogni- 
wa w meczu z benjaminkiem A-klasy 
Jedwabnikiem. 


W CZERWONYM OSTROWCU 
ROSNĄ BIAŁE 
BLOKI MIESZKALNE 


U 


ne przez małe okienka. Mieszkania 
pozbawione wszelkich wygód. Na za- 
brukowanych polnym kamieniem dzie- 
dzińcach stoją jeszcze dotąd drewnia- 
ne, cuchnące ubikacje. Wodę — miesz- 
kańcy tych domów musieli czerpać z 
sąsiadujących z ubikacjami, spróch- 
niałych studzien. : 

Gdzie mieszkają obecnie ci robotni- 
cy? s 

Przeprowadzili się do pięknych, no- 
woczesnych bloków, zbudowanych przy 
ul Adama Waryńskiego. 

Do budowy tych bloków przystąpił 
kielecki oddział PPB. Tempo budowy 
ciągle przyśpieszano, wypełniając zo- 
bowiązania podjęte w ramach czynu 
pierwszomajowego, kongresowego 1 
rocznicy PKWN. Dzięki temu przed 
dwoma miesiącami do nowych bloków 
mogło się już wprowadzić 108 rodzin 
robotniczych. j 

Obecnie na Skarpie, na ruinach zni 
szczonej dzielnicy, powstaje nowa, ro- 
botnicza kolonia mieszkaniowa. Budo- 
wę tego osiedla rozpoczęto wiosrą br. 


| Korespondencja własna „Ezeczypospotitej“ | 


Trwać ona będzie do wiosny 1950 r. 
W nowym osiedlu, w białych blokach 
o łącznej kubaturze 44128 mtr. 
sześc. mieścić się ma 500 izb. Sprowa 
dzą się do nich 183 rodziny robotnicze, 
zajmując dwu, trzy i czteroizbowe lo- 
kale, 


Pod lasem, w odległości dwu i pół 
kilometra od centrum miasta, na te- 
renie tzw. „Kuźni“ powstaje jeszcze 
jedno osiedle. W budowie są cztery du 
że bloki o kubaturze 24 tys. mtr. 
sześc. Dwa bloki doprowadzi się pod 
dach jeszcze w ciągu br. Dwa następ- 
ne będą ukończone w pierwszym 
kwartale nadchodzącego roku, przy- 
sparzając 99 nowoczesnych lokali. W 


i pobliskim Rndechowie wznosi się je- 


szcze trzy bloki mieszkaniowe. W jed- 
nym z tych bloków roboty budowlane 
zostały już zakończone, 


Dla pracowników Fabryki Wyrobów 
Ogniotrwałych stawia się w pobliżu 
tego zakładu duży gmach mieszkalny 
w którym znajdą pomieszczenie 32 ro 
dziny 


RUGA niedziela rozgrywek ligi 


D 


bardziej na uwagę, gdyż w sobotę 


dziankę dużego kalibru w pestaci 
ŁKS — Włókniarzem w Łodzi. Zwycięstwo 


koszykowej przyniosła jedną niespo- 

zwycięsswa  gdauskiej Spójni z 
gdańszczan zasługuje tym 
ulegli oni łódzkiej Spójni, która zno- 


wu tydzień temu przegrała w lokalnych derbach z Włókniarzem. Pcza 


tym jednym spotkaniem, nie działo się w koszykówce 
Wyniki pozestałych meczów były zgodne 


nie ciekawego. 
przewidywaniami a zawodni- 


rz 
= 


cy po udanym starcie znacznie obniżyli loty. 


Malcew (ZSRR) poprawia 
rekord świata 


W czasie zawodów w podnoszeniu 
ciężarów o mistrzostwo Armii Ra- 
dzieckiej, poprawiono rekord światło 
wy oraz dwa rekordy Armii. W pod 
rzucie lewą ręką Malcew uzyskał 
114,1 kg. — o 0,6 kg. lepiej od włas 
nego rekordu świata w tej konku- 
rencji. 


Piłkarze czescy 
przegrali z Francją 0: 1 


Wobec 45.000 widzów odbyło się 
na stadionie Colombes w Paryżu 
migdznaaństwowe spotkanie piłkar- 
skie Czechosłowzcją — Francja, za- 
kończone zwycięstwem gospodarzy 
1000). 

Francuzi wygrali ten mecz dzięki 
rzutowi karnemu w 11 min. gry. 

Zwycięską bramkę zdobył środko- 
wy napastnik gospodarzy Baratte. 
Najlepszym zawodnikiem drużyny 
czechosłowackiej był prawoskrzydło 
wy Kokstejn. 


Szwecja w finale 
mistrzostw świata 
w piłce nożnej 
W eliminacyjnym meczu o wejście 
do rundy finałowej rozgrywek pił- 


karskich o mistrzc wo świata Szwe 
cja pokonała Irlandię 3:1 (2:0). 


Hoykina znowu poprawia 
rekord ZSRR 


Znana lekkoatletka radziecka — 
Hnykina z Tbilisi, która niedawno 
ustanowiła rekord ZSRR w skoku 
w dal, przebiegła 100 m w rekordo- 
wym czasie 12,3 sek. 


Nowa pływalaia zimowa 
w Warszawie 


W końcu listopada staraniem Wy- 
działu Wczasów zostanie uruchomio 
na nowa pływalnia zimowa. Będzie 
się ona mieścić w gmachu Ubezpie- 
czalni Społecznej przy ul. Wolskiej 
Nr. 52. 

Zgłoszenia na korzystanie z pływal 


ni przyjmowane będą codziennie od, 


15 bm. w godz. 16—18 w kasie pły- 
walni. (ki) 


= O ZOO 


Wszystkie już ukończone lub znajdu 
jące się w budowie bloki zostaną wy- 
posażone w centralne ogrzewanie, wo- 
dociągi i kanalizację. 

Po przeciwległej stronie Zakładów 
Ostrewieckich, przy Al. 3 Maja, por 
wstaje wielki gmach szkoły przemy- 
słowej o kubaturze ok. 40 tys. mtr. 
sześc. Obok budynku szkolnego dźwi- 
ga się hala maszyn i warsztaty szko- 
leniowe. 

Upłynniając kredyty otrzymane w 
ramach akcji „R“ i z FGM, Zarząd 
Miasta przeprowadza gneralne re- 
monty mieszkań robotniczych, którymi 
objęto 46 budynków. W miarę możno- 
ści, mieszkania tych domów zostaną 
wyposażone w wodociągi a same domy 
będą przyłączone do sieci kanaliza- 
cyjnej. Kilka ulic Ostrowca pokryto 
nowymi chodnikami, poszerzono a je- 
zdnie zabrukowano kostką granitową. 

Przed paroma dniami ukończono bu 
dowę żłobka dla dzieci matek pracu- 
jących. W tym budynku mieścić się 
również będzie punkt sanitarny (pogo 
towie przyfabryczne), gabinet denty- 
styczny i ambulatorium. 

Wszystkie roboty budowlane i inwe 
stycyjne prowadzone są na koszt pań- 
stwa. Tempo rozbudowy Ostrowca 
zwiększa się stale i jeżeli nie zostanie 
zahamowane, należy się spodziewać, 
że za kilka lat Ostrowiec stanie się 
miastem na wskroś nowoczesnym. Mia 
stem wspaniałych, białych bloków 
mieszkalnych. 


ROMAN KWIATKOWSKI 


W Poznaniu Kolejarz Ostrów roze 
grał dwa spotkania i oba przegrał. 
W sobotę goście ulegli Warcie 33:44 
a w niedzielę przegrali z Kolejarzem 
Poznań 45:60. Ostrowiacy zaimpono 
wali tylko kendycją. Zarówno zawod 
nicy Warty jak i Kolejarza, grali 
znacznie gorzej niż tydzień temu w 
derbach lokalnych i przy takiej for- 
mie nie wróżymy im dalszych sukce- 
sów. , 

W Krakowie gościł toruński Kole- 
jarz a przeciwnikami jego był miej- 
scowy AZS oraz Gwardia. Oba me- 
cze zakończyły się pewnymi zwycię- 
stwami gospodarzy. Akademicy roz» 
prawili się w sobotę z koszykarzami 
Kolejarza w stosunku 49:43 a gwar- 
dziści wygrali w niedzielę 61:48. Po- 
ziom obu tych spotkań daleki był od 
ideału. Goście przedstawiają zespół 


bojowy, ale brak im jeszcze rutyny, 
pozwalającej na zdobywanie punk- 
tów w decydujących momentach. 
W Łodzi gdańska Spójnia spłatała 
figla , Włókniarzom a C w 
niedzielę 55:40. Zwycięstwo gości u- 


|zyskane było” pó zaciętej walce. W 


spotkaniu sobotnim gdańszczanie prze 
grali z miejscową Spójnią 47:54, Za- 
wodnicy gdańscy byli drużyną lepszą 
technicznie, ale zawodzili w sytua- 
cjach pod koszem. 

Wyznaczone na niedzielę spotkarie 
AZS Warszawa — Cracovia nie do- 
szło do skutku gdyż sala warszaw- 
skiego Ogn ską została zajęta na noc. 
legi. Dzięki temu na czoło tabeli „wy 
skoczyła“ krakowska Gwardia. 


Tabela ligi koszykowej po ostatnich 
rozgrywkach wygląda następująco: 


1. Gwardia Kraków 2 2:0 95:67 
2. Warta Fcznań 2 2:0 90:77 
3. Spójaia Gdańsk 3 2:1 138:113 
4. AZS Warszawą 1 1:0 46:14 
5. Cracovia 1 1:0 42:41 
G. Kolejarz Pzn. 2 1:1 104:91 
1. Spójnia Łódź 2 1:1 122:116 
8. AZS Kraków 2 1:1 68:77 
9. ŁKS Wiókniarz 2 1:1 109:123 
10. Stal Święt. 1 0:1 41:42 
11. Kolejarz Xeruń 3 0:3 110:146 
12. Kclejarz Ostrów 3 (0:3 92:150 


Mistrzostwa „stolicy 
w tenisie stolowym 


W sali „Związkowca — Skry“ roze- 
grano spotkanie tenisa stołowego o 
mistrzostwo drużynowe Warszawy 


między dwiema najsilniejszymi druży- 
nami stolicy — „Związkowcem-Skrą' 
a „Kclejarzem-Polonią*. Mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem drużyny „Skry“ 
7:2. Najlepszymi zawodnikami meczu 
byli: Gaj („„Związkowiec-Skra"') i Pęcz 
kowski (,„/Awiazkowiec-Skra*). Z „Ko 
lejarza-Polonii* wyróżnił się Kugler, 


W yścigi konne 


Wyniki gonitw 
niedzielnych 
Gonitwa 1, — Urnmba (ż. Pule), Lanca, 
Wot, 310, 590 fr. 1110, 600 porz. 11280, 
Gonitwa 2, — Chnuson (ż, Klamar), Cae- 


Ma 
sar, 


"lot, 900 fr. 450, 360. porz, 1080. 


Gonitwa 3, — Argun (ż. Biesiadziński), 
Andaluzian, 

wot. u.) fr. 390, 510 porz, 3060, * 

Gonitwa 4, — Bańka Mydlan (Ł. Mi- 
"hmczyk), Ajnecio. re" 

Tot. 030 porz, 1260, 7 

Gonitwa 5, — Monte Carlo ($. Pule), 


wilm, Equador, 


Tot, 160 fr. 780, 5%0 porz. 1560, 


Gonitwa 6. — Sylistria (ż, Michalczyk), 
itiporto. 

Tot, 150 ir 360, 360, 450 porz, 060. 

Gonitwa 4%, -- Wideta (ż, Zuber), As Dur, 
Oziris. 


Hot. 870 fr. 420, 480, 540 


Gonitwa 8. — Brom (ż. Kiamar), Alasz, 
Uzarka. 

Tot. 570 fr, 360. 570, 540 porz, 2160, 

Gonitwa 9, — Nurol (ż. Klamar), Ordyn- 
<a, Oril, > 

Tot. 1140 fr, 420, 480, 220, porz.-36W, 


Triple 
1) Chanson, Argun, Bańka Mydlana 4770 
2) Argun, Bańka Mydlana, Monte sęk 


3) Bańka Mydlana, Monte Cario, Syli- 
stra 15030 
4) Monte Carlo, Sylistra, Widetą 18500 
5) Sylistra, Wideta, Brom 5024 
6) Widcta, Brom, Narol 18300 


